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Dobry przykład Środy
Przedstawiciele władz powiatowych 

i wojewódzkich o realizacji wnioskó

10 bm. odbyło się w Środzie spotkanie przedstawicieli 
władz powiatowych i wojewódzkich, poświęcone realiza­
cji wniosków przędz jazdo wy ch i wyborczych. Zebranie to 
było wynikiem wcześniejszego spotkania z posłami na Sejm 
m. in. z członkiem KC, I sekretarzem KW PZPR w Poz­
naniu — Janem Szydlakiem.

Można pvtaćGagarina!

Wielka niespodzianka 
kosmonautyczna

Każdy nasz Czytelnik może 
zadać któremuś z radzieckich
kosmonautów 
sformułowane 
mat zwigzany 
znawaniem

jedno dowolnie 
pytanie na te- 
oczywiście z po 

wszechświata.
pracą kosmonautów, ich od­
bytymi lotami, szkoleniem, pla 
nami itd.

Radziecka telewizja także 
w program:e transmitowanym 
przez Interwizję 9 kwietnia z 
okazji dorocznego Dnia Ko- 
smonautyki zaprosi do swe­
go studia ludzi, którzy na po­
kładach Wostoków i Woscho- 
dów odbyli pcdróże na około- 
z’emskich orbitach. Właśnie 
podczas tej audycji nasi czy­
telnicy otrzymają odpowiedzi 
na listy skierowane do ra­
dzieckich kosmonautów.

Uzgodniono z moskiewską 
telewizją że listy z pytaniami 
pisać można również i w ję­
zyku polskim. Adresować je 
należy Moskwa — Telewizja, 
ul. Szabałowka 53 Oddział 
Nauki.

Termin przesyłania jedne­
go pytania dla kosmonauty 
do 1 marca. (API)

Na czwartkowej naradzie 
władze wojewódzkie reprezen 
towali m. in.: zastępca kierów 
nika Wydziału Organizacyjne 
go KW PZPR — Wiesław Si­
wiński, kierownik Wydziału 
Komunikacji Prezydium WRN 
— Franciszek Przybylak, kie 
równik Wydziału Rolnictwa 

'tegoż Prezydium — Janusz 
Grajewski, kurator — Jan 
Stoiński i dyrektor OKP — 
Edmund Rejek. Środę repre­
zentował liczny aktyw polity­
czno - społeczny i gospodar­
czy m. in. członkowie Egze­
kutywy KP PZPR z I sekre­
tarzem KP — Wacławem Gło 
wińskim oraz przewodniczą­
cy Prezydium PRN — Zyg­
munt Nawrocki.

Poszczególne zagadnienia re 
ferowali najpierw przewodni­
czący komisji PRN dokonu­
jąc w poszczególnych dziedzi­
nach bilansu potrzeb oparte-

Polscy uczeni członkami 
Akademii Nauk ZSRR

Trzej wybitni polscy uczeni: 
prezes PAN, prof. dr Janusz 
Groszkowski, wiceprezes PAN 
prof. dr Kazimierz Kuratow- 
ski oraz min. szkolnictwa 
wyższego prof. dr Henryk Ja­
błoński, zostali wybrani w 
skład członków Akademii Na­
uk ZSRR. Decyzja ta została 
przyjęta na posiedzeniu Pre­
zydium Akademii Nauk ZSRR, 
które odbyło się 8 lutego br.
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Nowoczesność - tak; papierki - nie!
Dyskusja 5.000 ekspertów na V Kongresie Techniki

Piątek był dla uczestników Kongresu Techników dniem 
wytężonej pracy. 3 tys. delegatów i gości Kongresu oma­
wiało w 12 specjalistycznych zespołach węzłowe problemy 
naszej gospodarki, a głównym nurtem obrad były problemy 
nowoczesności i jakości produkcji w nadchodzącej 5-Iat- 
ce.

Największe zainteresowanie 
budziły sekcje, nowoczesności 
i poprawy jakości produkcji, 
kierunków rozwoju przemy-

XIX Wyścig Pokosi

Poznański
Komitet Etapowy

rozpoczyna prac?
Ani się obejrzymy, jak przyj­

dzie maj, a wraz z nim wielkie 
emocje Wyścigu Pokoju. Z Komi­
tetu Organizacyjnego otrzymu­
jemy coraz więcej informacji do­
tyczących tegorocznej imprezy. 
Wczoraj pod przewodnictwem 
Władysławy Klawiter — wiceprze 
wodniczącej Prezydium RN Po­
znania, odbyło się pierwsze w tym 
roku posiedzenie grona ludzi zaj­
mujących się każdorazowo orga­
nizacją poznańskiego etapu.

Przewodniczącym poznańskiego 
Etapowego Komitetu Organiza­
cyjnego wybrany został Bogusław 
Ryba — przewodniczący WKKFiT. 
Powołano również przewodniczą-
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„Osłona karabinowa”
Wiceprezydent Stanów Zjedno­

czonych Humphrey rozpoczął roz­
mowy z przedstawicielami mario­
netkowego reżimu sajgońskiego. 
Ulice, którymi przejeżdżał wice­
prezydent Stanów Zjednoczonych 
obstawione były tysiącami żołnie­
rzy.

Wezwanie do strajku
Przywódcy dominikańskich

Związków zawodowych rzucili we­
zwanie do strajku powszechnego, 
który będzie przeprowadzony pod 
hasłem zmuszenia prawicowych 
dowódców wojskowych do opusz­
czenia kraju.

Lód na Dunaju
Na Wielu dopływach Dunaju 

Wskutek zatorów lodowych pod­
niósł się poziom wody. W kilku 
miejscach rzeka przerwała tamy 
i zalała około 3 i pół tysiąca hek­
tarów ziemi, z wielu terenów ewa 
knowano ludność. Również na te­
rytorium Rumunii zostały prze-
rwane w kilku miejscach tamy 
rzece Tur.

na

go na postulatach wyborców i 
własnych spostrzeżeniach.
tak np. zwrócono uwagę 
konieczność usprawnienia
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Odczyt 
lektora KC PZPR

W dniu 14 bm. o godz. 14 
w sali parterowej KW 
PZPR w Poznaniu odbędzie 
się odczyt lektora KC na 
temat:

„PROBLEM NIEMIECKI 
W POLITYCE 

MIĘDZYNARODOWEJ” 
Na powyższy odczyt Wo­

jewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej zaprasza 
lektorów KW, wykładow­
ców szkolenia partyjnego 
oraz zainteresowany ak­
tyw. (na)

Ćwiczenia Obrony Terytoria 1 nej

M. Spychalski 
w Szczecinie

W dniach od 7 do 10 bm. na 
terenie Szczecina i woj. szcze 
cińskiego odbywały się ćwi­
czenia Obrony Terytorialnej.

Ćwiczeniami, na których o- 
becny był minister obrony na 
rodowej, Marszałek Polski 
Marian Spychalski oraz przed 
stawiciele partyjnych i pań­
stwowych władz wojewódz­
kich, kierowali wiceminister 
ON, główny inspektor obro­
ny terytorialnej gen. dyw. 
Grzegorz Korczyński i I se­
kretarz KW PZPR w Szcze­
cinie Antoni Walaszek.

W toku ćwiczeń odbył się 
w stoczni szczecińskiej im. A. 
Warskiego praktyczny pokaz 
działania zakładowego od­
działu samoobrony.

Ćwiczenia, których celem 
było dalsze doskonalenie obro 
ny terytorialnej województ­
wa w systemie obrony państ­
wa wykazały wysoką spraw­
ność biorących w nich udział 
zespołów. (PAP)

szej 5-latki: jakość produkcji 
i jej nowoczesność.

Techniczne sprawy budowy 
nowych maszyn i urządzeń o- 
mawiano w ścisłym powiąza­
niu z bodźcami ekonomiczny­
mi. Zdaniem delegatów ostra 
kontrola prowadzona przez wy
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delegaci poznańscyNa zdjęciu: 
przy stoisku 
aresowymi
sekcji I. Od lewej — łan Mikul­
ski, Antoni Nowacki, Edward 
Grabowski, Marian Wieja, Ry­

szard Szubert.

z materiałami kon- 
w przerwie obrad

Poznaniacy 
na Kongresie

Wielkopolska deleaacia in­
żynierów sławiła sie na 
kongres w komplecie. Po 

pierwszym dniu 'obrad plenar­
nych, uczestnicy konaresu po­
dzielili sie na 12 sekcji femałycz- 
nych. W każdei z łych sekcii ora 
cuia inżynierowie i technicy Wiel 
kooolski.

Wiodącą w obradach iesł sek- 
cia 1. zaimuiaca sie problemami 
nowoczesności i jakości produk­
cji. Wszystkie pozostałe, a w 
szczególności sekcja 11, debału- 
ia nad doskonaleniem warszta­
tów pracy twórczei inżyniera i 
technika oraz sekcja 9 — zajmu- 
iaca sie sprawami ekonomiki i 
organizacji produkcji (obie w ia- 
kiś sposób sekcii wiodacei słu­
żą).

Ciekawy iest sposób ujmowa­
nia przez V Kongres niektórych 
problemów. Np. podkreśla sie tu 
że ooiecia nowoczesności nie 
wolno traktować statycznie. To 
co uznane zostało za nowoczes­
ne ieszcze rok temu — dz>ś mo­
że iuż być nienowoczesne. Przed 
inżynierami stoi wiec problem 
słałei weryfikacji tego, co stwo­
rzono wczorai. Ponadto nie wol­
no przystępować do konstruowa­
nia nowych wyrobów bez uprze­
dniej konfrontacji z podobnymi 
wyrobami za granica. I to nie 
tylko z iednei firmy czy z dwóch, 
lecz kilkunastu, ze Wschodu i 
Zachodu. Polski system informa­
cji techniczno-ekonomiczne! acz 
kolwiek wciąż ieszcze niedosko­
nały iest iuż w stanie informacii 
takich dostarczyć. Trzeba tylko 
szerzei z tego systemu korzystać.

Linia wiodącą w produkcji win 
no bvć dążenie do maksymaliza­
cji społecznej użyteczności wy­
robów. Średni cvkl wdrażania do 
produkcji nowych maszyn i urzą­
dzeń wynosi u nas 3 lała. Za­
awansowanie robót w toku nie 
iesł u nas duże. Istnieje wiec o- 
bawa, iż zadanie osiągnięcia 
do roku 1970 — 60 procent 
wyrobów w grupie A może stać
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Zbrodnicze naloty na szkoły
Wietnamskie dziecko tei wróg

Klęska żywiołowa
Prezydent Johnson ogłosił w

czwartek wyspę Samoa (częsc 
^SA) obszarem klęski żywiołowej 
w wyniku zniszczeń jakie spowo­
dował tam ostatni huragan.

„Szczytne zamiary “
żandarma kolonializmu

Agencja TASS opublikowała oświadczenie na temat ostat­
nich rozmów, przeprowadzonych w Honolulu, w którym ni. 
in. czytamy:
W świetle decyzji podjętych 

w Honolulu — stwierdza A- 
gencja — jeszcze bardziej u- 
widacznia się obłuda „poko­
jowej inicjatywy”, którą tak 
niedawno szeroko reklamowa 
li politycy amerykańscy. O- 
becnie stało się całkowicie ja­
sne, że pod płaszczykiem roz­
mów o pokoju, przygotowy­
wano dalsze rozszerzenie zbrod 
niczej wojny przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu, przy 
coraz większym niebezpieczeń 
stwie przeniesienia działań wo 
jennych na terytorium innych 
państw Półwyspu Indochiń- 
skiego.

Związek Radziecki, wierny 
swemu internacjonalistyczne- 
mu obowiązkowi, udziela i bę 
dżie udzielać Demokratycznej 
Republice Wietnamu i bratnie 
mu narodowi wietnamskiemu 
wszechstronnej pomocy i po­
parcia w walce przeciwko im­
perialistycznej agresji.

W tych dniach — głosi dalej 
oświadczenie — w Honolulu od­
była się konferencja prezydenta 
USA, Johnsona i grupy odpowie­
dzialnych członków rządu USA z 
marionetkami sajgońskimi: Thieu 
i Ky, a 8 lutego opublikowano 
tzw. „deklarację z Honolulu” i 
komunikat o rozmowach. Podjęto 
nową prowokację przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu, przeciw­
ko pokojowi i bezpieczeństwu w 
Azji południowo-wschodniej.

Dokumenty, podpisane w 
Honolulu, pełne są szumnych 
słów o dążeniu do „usunięcia 
niesprawiedliwości społecz­
nej”. o zbudowaniu dla naro­
du Wietnamu Południowego 
urawdziwej demokracji. o 
wierności USA dla zasady sa­
mostanowienia narodów i za-
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słu elektromaszynowego, me­
chanizacji i automatyzacji pro 
dukcji oraz kadr technicz­
nych. W ożywionych — czę­
sto b. polemicznych dysku­
sjach — dominowała gospo­
darska troska o wszechstron­
ny postęp nauki i techniki.

W sekcji, której obradom 
przewodniczył min. przemysłu 
ciężkiego, mgr inż. Janusz 
Hrynkiewicz — rozważano 
problem „numer jeden” na-

Fot. — K. Przychodzki

Niektóre hgencje zachodnie, a także Wietnamska Agencja 
Informacyjna donoszą o nowych zbrodniach, jakich dopusz­
czają się amerykańscy agresorzy w Wietnamie. Przynoszą 
one wiadomości o bombardowaniach szkół, szpitali, świątyń 
i domów mieszkalnych. W jednej z wsi bomby zabiły 57 
uczniów. MSZ DRW opublikowało oświadczenie, wyrażające 
protest przeciwko decyzji Filipin, wysłania wojsk do Wiet­
namu Południowego. Przedstawiciel USA w ONZ — Gold- 
berg, oświadczył, że uznanie Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego jest propozycją „całkowicie nie 
do przyjęcia”. W senackiej komisji spraw zagranicznych do­
konano analizy polityki USA w Wietnamie. Wielu senatorów 
ustosunkowało się krytycznie do obecnego kierunku działa­
nia administracji prezydenta Johnsona w Indochinach.

Według Agencji France 
Presse, lotnictwo amerykań­
skie wzmogło w czwartek po 
południu i w piątek rano bom 
bardowania Północnego Wiet­
namu. Samoloty USA miały 
zniszczyć 6 mostów i uszko­
dzić 8 innych oraz uniemożli­
wić korzystanie z wielu dróg. 
Z depeszy AFP wynika, że 
wszystkie te pirackie naloty 
dokonane zostały na południo­
wą część Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Samoloty amerykańskie kon 
tynuują bombardowanie i o- 
strzeliwanie szkół, szpitali, 
świątyń i domów mieszkal­
nych. Jak donosi Wietnamska 
Agencja Informacyjna, 9 bm. 
12 samolotów amerykańskich 
przez godzinę bombardowało 
szereg osiedli okręgu Huong 
Khe w prowincji Ha Tinh. 
We wsi Huong Phuc bomby 
spadły na szkołę. 57 uczniów 
oraz 8 innych mieszkańców 
wsi zostało zabitych i ran­
nych.

Misja Łącznikowa dowódz­
twa Wietnamskiej Armii Lu­
dowej wystosowała do Między 
narodowej Komisji Nadzoru 
i Kontroli w Wietnamie pismo 
zawierające protest przeciwko 
tej nowej zbrodni agresorów 
amerykańskich. Pismo stwier 
dza m. in., że w roku 1965 sa­
moloty amerykańskie zbom-

POGODA
Jak podaje PTHM — w dniu 12 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z okresowymi więk­
szymi przejaśnieniami. Miejscami 
opady śniegu. Temperatura mak­
symalna od minus 10 st. do mi­
nus 2 st. Wiatry umiarkowane.

bardowały i ostrzelały w DRW 
ponad 100 szkół oraz dużą licz­
bę szpitali. Zbombardowanie 
szkoły we wsi Huong Phuc 
jest nową, potworną zbrodnią 
przeciwko narodowi wietnam 
skiemu — stwierdza pismo.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych DRW opublikowało również 
oświadczenie, wyrażające protest 
przeciwko decyzji prezydenta Fi­
lipin, wysłania wojsk do Wietna­
mu Południowego. Ta niebezpie­
czna decyzja świadczy o tym, że 
władze filipińskie czynią nowy 
krok, popierający agresywną po-
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Odpowiedź Indonezji 
na notę ChRL

Agencja Reutera donosi, że 
w Djakarcie ogłoszono tekst 
noty rządu indonezyjskiego, 
stanowiącej odpowiedź na no­
tę rządu ChRL w sprawie de­
monstracji około 2 tysięcy stu 
dentów 3 bm. przed ambasadą 
chińską w Djakarcie, podczas 
której zerwano z gmachu am­
basady i zniszczono godło 
państwowe Chin.

Nota indonezyjska wyraża 
ubolewanie z powodu tego in­
cydentu i gotowa jest pokryć 
wyrządzone szkody, zaprzecza 
jednakże oskarżeniu, zawarte­
mu w nocie rządu chińskiego, 
że demonstracja ta odbyła się 
za wiedzą rządu indonezyj­
skiego.

Nota stwierdza, że zarzą­
dzono szczegółowe śledztwo i 
podjęto niezbędne kroki, aby 
zapobiec powtórzeniu się po­
dobnego incydentu w przy­
szłości. Pewną liczbę studen­
tów aresztowano.^ (PAP)



Poznaniacy 
na Kongresie

Dokończenie ze str. 1
sie nierealne. Tym bardziei. że 
odczuwa się duży niedobór kadr 
technicznych.

Innego zdania sa inżynierowie 
z sekcii 11 kongresu. Twierdza 
oni, że niedobór kadry technicz­
nej w kraiu można w soosób i- 
słołny złagodzić, trzeba tylko 
zrewidować system ich rozsta­
wienia w orodukcii oraz zwolnić 
od wykonywania czynności nie 
y/ymaaaiacych inżynierskich kwa 
lifikacii. Ujawniono np. dane 
świadczące o tvm. że czvnnośc> 
te zabieraia inżynierom od 23 do 
34% czasu gracy. W zw.ęzku z 
tym wysuwa sie tu oostulał stwo­
rzenia takich ram orawnych 1 
bodźcowych dla przedsię­
biorstw. abv te tworzyły bardziei 
racionalna strukturę i proporcie 
pracowników twórczych i pomoc 
niczvch.

Duża uwaae przykłada sia tu 
także do oraan:zacii i wyposa­
żenia służb kontroli techniczne! 
Na ten temat zabierał wczorai 
głos inż. Kryszewski z HCP. W 
kuluarach konoresu spotkaliśmy 
wielu poznańskich inżynierów 
Miedzy innymi inż. J. Kaczora 
dyrektora MPK z plikiem wnio­
sków dotyczących polepszenia 
jakości taboru komunikacvineao

PIOTR CHOJNACKI

Wicepremierzy 6 krajów RWPG 
o współpracy „Intermetalu"

Komitet Wykonawczy Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej rozpatrywał i uzgodnił przygotowane przez grupy 
specjalistów projekty uchwał i zaleceń. W godzinach popo­
łudniowych w piątek podpisane zostały końcowe dokumenty 
XXI posiedzenia Komitetu Wykonawczego RWPG. Komuni­
kat prasowy opublikowany zostanie w poniedziałek.
W piątek odbyła się także 

narada wicepremierów rządu 
6 krajów, uczestniczących w 
organizacji pod nazwą „Inter- 
metal”. Obradom przewodn i-

Po I etanie 
konkursu SKO

W Oddziale Wojewódzkim 
PKO w Poznaniu pedsumowa 
no os atnio wyniki I etapu 
konkursu SKO pt. „Dziś oszczę
dzam w SKO jutro w
PKO”, zorganizowanego przez 
Ministerstwo Oświaty, redak­
cję „Błękitnej Sztafety” Pol­
skiego Radia, 
PKO.

Do konkursu 
województwe 
326 szkół z

ZHP, ZNP i

przystąpiło w 
poznańskim 

ogólną liczbą

Bobry przykład Środy

dziedzinie 
czych.

Analiza i 
premierów

wyrobów hutni-

ocena przez wice- 
rządów 6 krajów

Po ansztowaniu lo Rova
Aresztowanie b. szefa 7 biu 

ra (Afryka — Lewant) służby 
kontrwywiadu Sdece le Roya, 
znanego pod nazwiskiem Fin- 
ville, zawieszonego w urzędo­
waniu 1 stycznia, wywołało w 
Paryżu duże wrażenie. Wed­
ług pogłosek, o których wspo­
mina Agencja France Presse, 
nie można wykluczyć, że sę­
dzia śledczy Zollinger, który 
prowadzi, dochodzenia w afe­
rze Ben Barki, dokona rów­
nież innych aresztowań.

PAP

70 694 członków SKO. Oznacza 
to najwyższy dotychczas noto 
wany procent udziału szkół 
w konkursie w stosunku do 
ogólnej liczby szkół i młodzie 
ży szkolnej naszego wojewódz 
twą. Najliczniej reprezentowa 
ne są szkoły z powiatów: Ko­
nin, Krotoszyn, Szamotuły, Ko 
ścian, Chodz:eż i Poznań.

Wojewódzka Komisja wy­
różniła 70 szkół, czyli po 2 
szkoły w każdym powiecie; 54 
opiekunom SKO, którzy w 
szczególny sposób przyczynili 
s ę do uzyskania przodujących 
wyników przyznano specjalne 
nagrody pien’ężne w wysoko­
ści 250 zł lub 400 zł.

II etap konkursu zakończy 
się 30 kwietnia br. (na)

Dyskusja 3000 ekspertów
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szkolony personel, wyposażo 
ny w najnowocześniejszą apa­
raturę to niezbędny warunek 
osiągnięcia i utrzymania wy­
sokiego poziomu produkcji. 
Mówili o tym m. in. inżynie­
rowie: Stanisław Dietrich z 
zakładów „Zgoda”, Bogdan 
Czyżewski z „Cegielskiego” w 
Poznaniu, Piotr Wróbel z 
„Mostostalu” oraz główny in­
żynier CBKO z Gdańska — 
Wojciech Orszulok.

Surowce, ich zasoby i racjo 
nalne wykorzystanie stanowi­
ły temat obrad ponad 200-o- 
sobowej sekcji, kierowanej 
przez zastępcę przewodniczą­
cego Komitetu Nauki i Tech­
niki — mgr Wacława Czachor 
skiego.

Jak najlepiej wykorzystać 
kadrę „oficerów” i „podofice­
rów” przemysłu? Odpowiedzi 
na to pytanie poszukiwało pa 
ruset członków sekcji pracują 
cej pod kierownictwem prze­
wodniczącego Rady Głównej 
NOT — prof. Janusza Tymów 
skiego.

Uzasadniony krytycyzm sze 
regu dyskułantów budził nad 
m’ar papierkowych. adm’ni- 
stracyfnych manipulacji obcią 
żajacych wysoko kwaiifikowa 
nych specjalistów. Postulowa 
no pełniejsze wykorzystanie 
te^hmków.

Wiele do życzenia pozosta­
wia sprawa rozmieszczania 
kadr technicznych w gospodar 
ce. No. w woj. opolskim w ek 
sześć kaeiry techn!cznej sku­
piona jest w 4 ośrodkach miej 
skich

Ważne zagadnienia chemi­
zacji gospodarki, produkcja 
i wykorzystanie energii oraz 
paliw, mechanizacji ich i au­
tomatyzacji oraz zagadnienia 
ekonomiki i organizacji pro­
dukcji — wraz z nowoczesny­
mi metodami zarządzania — 
były tematem posiedzeń 2 in­
nych sekcji Kongresu.

Łącznie w obradach 12 sek­
cji wypowiedziało się kilku­
set specjalistów. Wymiana po 
glądów, przeprowadzona w 
gronie najwybitniejszych fa­
chowców z poszczególnych 
dziedzin, posłużyła uporządko 
waniu tysięcy wniosków, któ­
re po przedstawieniu ich w 
trakcie sobotnich obrad ple­
narnych i zatwierdzeniu przez 
wszystkich delegatów — staną 
się programem działania pol­
skich techników na całe 5 lat.

O
Przebywający na Śląsku — 

z okazji V Kongresu Techni­
ków Polskich — przedstawi-

ciele najwyższych władz par
tyjnych 
kali się 
szeregu 

Hutę

i państwowych, spot- 
w piątek z załogami 

zakładów pracy. 
„Łabędy” i Zakłady

czył wicepremier rządu wę­
gierskiego Antal Apro. Rząd 
Polski reprezentował wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz.

„Intermetal” realizuje współ 
pracę krajów członkowskich 
w zakresie wyrobów walco­
wanych, rur stalowych i wy­
robów przetwórstwa hutni­
czego. W ramach tej organiza­
cji przeprowadzana jest ko­
ordynacja inwestycji hutni­
czych, opracowuje się wnioski 
dotyczące specjalizacji pro­
dukcji, wymiany wyrobów 
hutniczych, wykorzystania o- 
kresowo wolnych mocy pro­
dukcyjnych itp.

Krótka dotychczasowa dzia­
łalność „Intermetalu” — pod­
kreślono w czasie spotkania 
•wicepremierów — potwierdza 
celswość powołania do życia 
tej organizacji. Ma ona na ce­
lu zapewnienie bezpośrednie­
go, bardziej ścisłego powiąza­
nia przemysłów hutniczych 
krajów uczestniczących -w or­
ganizacji, czyli uzupełnienie 
współpracy dwustronnej i 
wielostronnej krajów7 RWPG.

Przewiduje się podjęcie, w 
ramach „Intermetaiu” szeregu 
prac, zmierzających do unifi­
kacji norm hutniczych, precy­
zowania warunków dostaw, 
przyjęcia jednolitej nomen­
klatury produkcji hutniczej, 
metodyki koordynacji progra­
mowania produkcji itp.

Wymiana wyrobów hutni­
czych między krajami należą­
cymi do „Intermetalu”, w dru­
gim półroczu 1965 r' wyniosła 
615 tys. ton, przy 334 tys. ton 
w pierwszym półroczu tegoż 
roku. Nasz kraj, poza wymia­
ną 86 tys. ton wyrobów hutni­
czych, uzyskał poprzez „Inter­
metal” możliwość przewalco- 
v’ania 47 tys. ton wlewków na 
Węgrzech. Systematyczna re­
jestracja nadwyżek i braków 
— stwarza możliwości wza­
jemnego pokrycia potrzeb w

RWPG działalności. „Interme- 
talu” będzie sprzyjała rozwo­
jowi ściślejszego współdziała­
nia ekonomicznego i technicz­
nego w dziedzinie hutnictwa.

PAP

„Szczytne zamiary"
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sady tworzenia rządów’ za zgo 
dą rządzonych.

Tymczasem czyny Stanów Zjecl- 
noczonj-ch w Wietnamie świad­
czą, że USA dążą nie do zapew­
nienia postępu społecznego lud­
ności południowowietnamskiej — 
lecz do narzucenia jej krwawe­
go reżimu kliki najemników ame­
rykańskich; Stany Zjednoczone 
nie troszczą się o demokrację —
lecz metodami najwyższym
stopniu barbarzyńskimi, starają 
się zdławić dążenie narodu połu- 
dniowowietnamskiego do demo­
kracji i wolności. Żadne szumne 
słowa o „dobrych zamiarach” i 
„szczytnych celach”, nie zdołają 
ukryć oczywistego faktu, że Sta­
ny Zjednoczone są w Południo­
wym Wietnam'e żandarmem, osto 
ją reakcji i kolonializmu.

Rozszerzenie agresywnej 
wojny przeciwko narodowi 
wietnamskiemu, nie jest dro­
gą, prowadzącą do uregulowa­
nia sytuacji w Wietnamie. 
Rzeczywiste rozwiązanie pro­
blemu wietnamskiego można 
osiągnąć na podstawie dobrze 
znanego i słusznego stanowi­
ska rządu Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu i na pod­
stawie programu Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego.

Dokończenie ze str. 1 
munikacji autobusowej, uzy­
skania ciężkiego sprzętu do 
napraw dróg oraz dofinanso­
wania społecznych czynów 
drogowych. Palące problemy 
średzkiego rolnictwa to m. in. 
remonty budynków PFZ i ma 
gazynów zbożowych oraz nie­
dostateczny rozwój budownic 
twa mieszkaniowego w PGR- 
ach. Wiele uwagi poświęcono 
również sprawom oświaty pod 
kreślając potrzebę uruchomie­
nia ekonomicznej szkoły po­
maturalnej oraz budowy szko 
ły w Iwnie.

Należy przypuszczać, że dzię 
ki spotkaniu szereg proble­
mów doczeka się szybszej rea 
lizacji. Poczyniono pierwsze 
kroki do uzyskania wykonaw­
cy mieszkalnych budynków 
spółdzielczych (w latach 1966 
—1967 ma być oddanych do u- 
żytku 300 mieszkań). Przedsta 
wiciele pionów handlowych 
przyrzekli natomiast przystą­
pić do budowy pawilonów 
(rzecz konieczna ze względu 
na niedorozwój sieci punktów 
handlowych). Postanowiono 
także, że modernizac-a dwor­
ca kolejowego w Środzie zo­
stanie rozpoczęta w bież roku.

Podsumowując naradę I se 
kretarz KP — W. Głowiński 
stwierdź’!, że spełniła ona 
swoje zadanie, zadanie prze­
glądu potrzeb i możliwości 
ich realizacji. Podkreślił przy 
tym, że władze wojewódzkie 
wyrażają gotowość pospiesze­
nia z pomocą — i to jest bar­
dzo ważne, ale potrzeba rów 
nieź maksymalnego wysiłku 
ze strony m:ejscowych władz 
i całego społeczeństwa. Dopie 
ro wówczas wysunięte postula 
ty zos'aną zrealizowane, co 
przyczyni s;ę zarówno do 
wzrostu potencjału gospodar-

czego powiatu, jak 1 poprawy 
warunków socjalno-bytowych. 
No i także do upiększenia mia 
sta, do stworzenia godnej o- 
prawy dla uroczystości zwią 
zanych z 700-leciem Środy.

Od siebie dodajmy, że przy 
kład Środy jest godny naślado 
wania. Potrafiono bowiem nie 
tylko stworzyć klimat sprzyja 
jacy wykonaniu wniosków iu 
dności, ale także wybrać ta­
kie metody, które mogą zna­
cznie przyspieszyć realizację.

(y)

Na warsztacie Sądu Najwyższego

Kształtowanie socjalistycznej 
wykładni prawa

Mechamczne „Łabędy” odwie 
dzili: Józef Cyrankiewicz, Ed 
ward Gierek, Stefan Jędry- 
chowski, Marian Spychalski, 
Bolesław Jaszczuk. Po zwie­
dzeniu zakładu odbyło się 
spotkanie z tamtejszym kie­
rowniczym aktywem partyj­
nym i gospodarczym.

Ignacy Loga-Sowiński od­
wiedził załogę największej śląs 
klej huty „Kościuszko”. Prze 
wodniczący CRZZ na spotka­
niu z aktywem polityczno-go­
spodarczym i technicznym hu 
ty podkreślił postawę załogi, 
która mimo prowadzonej roz 
budowy i modernizacji zakła 
du potrafi przekraczać swe za 
dania.

Załoga huty „Jedność” w Sie 
mianowicach gościła wicepre 
miera Eugeniusza Szyra. Spot 
karne przewodniczącego Korni 
tetu Nauki i Techniki z akty 
wem gospodarczym i techni­
cznym huty — miało charak­
ter rzeczowej dyskusji i wy­
miany zdań na temat kierun­
ków unowocześnienia i po­
prawy jakości produkcji hut 
niczej.

WYSTAWA NOWOCZES­
NYCH TECHNOLOGII

W Ośrodku Postępu Tech­
nicznego w Katowicach otwar­
ta została w piątek zorganizo­
wana przez Komitet Nauki i 
Techniki — wielka wystawa 
nowoczesnych technologii w 
przemyśle maszynowym. Zgro 
madzono na niej ponad 600 
eksponatów, reprezentujących 
nowoczesne metody wytwa­
rzania w przemyśle maszyno­
wym, elektrotechnicznym, che­
micznym, lekkim i w górnic­
twie.

Na uroczystość inauguracji 
przybyli przedstawiciele kie­
rownictwa partii i rządu: Jó­
zef Cyrankiewicz, Stefan Ję- 
drychowski. Ignacy Loga-So­
wiński, Marian Spychalski. 
Eugeniusz Szyr, Bolesław Ja- 
szczuk. Obecni byli gospoda­
rze województwa katowickie­
go: Edward Gierek i Jerzy 
Ziętek. /

TRANSMISJA
Z ZAKOŃCZENIA OBRAD

12 bm. o godzinie 15.25 Pol­
skie Radio w programie II i 
wszystkich rozgłośni woje­
wódzkich oraz Telewizja Pol­
ska w programie ogólnopol­
skim przeprowadzą transmisję 
? zakończenia obrad V Kon­
gresu Techników Polskich.

Australia przyjmuje 
system dziesiętny

Od najbliższego poniedział­
ku w Australii będzie obo­
wiązywać dziesiętny system 
pieniężny i obok dotychczas 
używanych funtów, szylingów 
i pensów pojawią się dolary 
i centy. Policja australijska 
znajduje się w stanie ostrego 
pogotowia, gdyż należy oba­
wiać się zwiększonej liczby
napadów rabunkowych na
banki. W bankach znajduje 
się bowiem 261 min dolarów, 
które za kilka dni mają być 
wnrowadzone do obiegu.

Banki australijskie zostały 
zamknięte przed kilku dnia­
mi, a ich personel otrzymał 
4 dni czasu na dokonanie 
zmian w maszynach liczących, 
które będą przestawione na 
system dziesiętny. Urzędnicy 
pocztowi oraz pracownicy 
transportu miejskiego od pew 
nego czasu przechodzą spe­
cjalne kursy, na których uczą 
się korzystać z nowepo rodza­
ju monet i banknotów.

Nowe banknoty dolarowe 
oznaczają całkowite zerwanie 
z dotychczasową tradycja. Tyl 
ko na banknocie najmniejszej 
wartości utrzymany zostanie 
wizerunek brytyjskiej królo­
wej. Na innych przedstawio­
no podobizny australijskich 
odkrywców i pionierów osad­
nictwa. (PAP)

Aktualne zagadnienia pracy Sądu Najwyższego, problemy 
kształtowania socjalistycznej wykładni prawa, przygotowa­
nia do sesji naukowej związanej z 20-leciem SN w Polsce 
Ludowej omówił prezes SN Marian Mazur w rozmowie 
z przedstawicielem PAP — red. Maurycym Kamienieckim.
Sąd Najwyższy dokonuje o- 

becnie analizy całokształtu 
swego orzecznictwa w ub. r. 
Celem tej szeroko zakrojonej 
pracy jest zbadanie, na ile to 
orzecznictwo, które wywiera 
doniosły wpływ na działalność 
całego sądownictwa, sprzyja 
kształtowaniu się socjalistycz­
nych stosunków społecznych. 
Drogowskazem prawidłowej

wykładni ustaw jest duch na­
szego systemu prawnego, zgod 
ny z charakterem ustroju i 
kultury. Oto jeden ze zna­
miennych przykładów:

W jednym z ostatnich wyro­
ków Sąd Najwyższy stwierdził

Zbrodnicze naloty
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litykę amerykańską w Wietnamie 
i przekształcają Filipiny w zaple­
cze USA, naruszając genewskie 
porozumienia w sprawie Wietna­
mu — głosi oświadczenie.

Po konferencji roboczej, 
jaka odbyła się w czwartek w 
Białym Domu, stały repre­
zentant USA w ONZ, Arthur 
Goldberg, oświadczył m. in. na 
konferencji prasowej, że „Sta­
ny Zjednoczone wyślą do Wiet 
namu tylu żołnierzy, ilu bę­
dzie trzeba, ażeby nigdy nie 
być wypartym siłą z tego kra­
ju”. Goldberg zapewnił rów­
nocześnie o dążeniu USA do 
„sprawiedliwego, honorowego 
i szybkiego pokoju”.

Reprezentant USA zazna­
czył, że uznanie Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego, jako przedsta­
wiciela narodu Wietnamu Po­
łudniowego, jest propozycją 
„całkowicie nie do przyjęcia”.

Senator Wayne Morse, prze­
mawiając do słuchaczy Uni­
wersytetu w Bostonie, pod­
kreślił, że „rząd USA pogrąża 
się w wojnę nuklearną i trzy- . 
ma naród w nieświadomości”.

W przeddzień przybycia wi­
ceprezydenta USA — Hum- 
phreya do Syjamu, dobrze 
poinformowany korespondent 
waszyngtońskiego dziennika 
„Star”, pisał z Bangkoku, że 
,USA prowadzą przygotowa­
nia wojskowe w Syjamie po 
to. aby można było przerzucić 
trzy amerykańskie dywizje 
bojowe do Laosu...”.

Polityka administracji USA W 
Wietnamie była 1Ó' bm. przedmio­
tem wnikliwej analizy na publicz 
nym posiedzeniu senackiej komi­
sji spraw zagranicznych. Pytania 
i uwagi większości senatorów by­
ły zdecydowanie krytyczne w o- 
fenie obecnego kierunku polityki 
administracji oraz zdradzały głę-
bokie zaniepokojenie z 
możliwości rozszerzenia 
fliktu.

Były ambasador USA

powodu 
się kon-

w Mos-

Zarwana ólae
Nasz fotorenorfer wczoraj 
świadkiem poważnej awarii.

był

ka nastapiła przy pl. Wiosny 
Ludów. Unieruchomione zostały 
(jak fo widać na zdjęciu) tram­
waje zdażajace w obu kierun­
kach. Awaria nastapiła na sku­
tek zerwania poprzeczek łączą­
cych przewody wysokiego na­
pięcia co z kolei pociągnęło za 
sobą wyłączenie prądu. Dzięki 
natychmiastowej pracy ekip tech­
nicznych MPK przerwa w ruchu 
trwała tylko od godz. 14 15 do 
15.50. Mieszkańcy naszego mia­
sta zmuszeni byli w tym czasie 
przebyć drooe z biur do domów 
pieszo. Oprócz tei ..przykrości" 
obyło sie na szczęście bez wy­
padków. Na naszych zdjęciach: 
u oóry — ekipy MPK przy pracy; 
u dołu — unieruchomione tram­

waje. (t)
Fot. — K. Przychodzkl

że przedsiębiorstwo 
styczne procesujące 
swoim pracownikiem 
prawa przedstawiać

socjali- 
się ze 
nic ma 
jedynie

dowodów na swoją korzyść, a 
zatajać znajdujące się w jego 
dokumentacji dowody, które 
przemawiają za pracowni­
kiem. W ustroju kapitalistycz­
nym postawienie takiego wy­
mogu byłoby niemożliwe.

Inny przykład: SN stwier­
dził w jednym z orzeczeń, że 
w dokumencie wypowiadają­
cym warunki pracy i płacy 
przedsiębiorstwo ma obowią­
zek zaproponować pracowni­
kowi nowe warunki, w prze­
ciwnym razie wypowiedzenie 
takie jest nieważne. Chodzi o 
zlikwidowanie stanu niepew­
ności, społecznie bardzo nie­
wskazanego.

Sprawa staje się szczególnie 
aktualna w związku z plana­
mi deglomeracji. Jeśli zakład

kwie, a obecnie profesor Uniwer­
sytetu w Princeton — G. Kennan, 
wypowiedział się przeciwko dal­
szej eskalacji wojny w Wietna­
mie, zakwestionował celowość 
nawet taktycznego bombardowa­
nia n ektórych obiektów w DRW 
oraz stwierdził, że Stany Zjedno­
czone powinny zlikwidować zaan­
gażowanie w Wietnamie tak szyb­
ko, jak to tylko będzie możliwe, 
bez nadmiernego podważenia swe 
go prestiżu, lub naruszenia stabi­
lizacji na tym obszarze. Jednakże 
nie zalecał on jednostronnego wy 
cofania się z Wietnamu bez ja­
kiegoś uprzedniego porozumienia 
politycznego. Kompletne zwycię­
stwo militarne w Wietnamie Po­
łudniowym jest niemożliwe, a w 
każdym razie byłoby zbyt kosz-
towne, i 
dem.

Kennan 
senatora 
klaracja

to pod każdym wzglę-.

poparł 
Fulbrighta,

stanowisko

pracy przenosi się musi

dodatkowe 
dze do

Honolulu 
trudności

rokowań,

że de- 
stwarza

na 
gdyż

dro- 
jesz-

wypowiedzieć umowę tej części 
załogi, którą chcialby nadal 
zatrudniać oraz przedstawić 
jej nowe warunki. Bez takie­
go wymówienia nie można żą­
dać, by pracownik stawił się 
do pracy w nowym miejscu i 
wyciągać konsekwencje służ­
bowe czy dyscyplinarne. To 
nasze stanowisko powinno być 
znane dyrekcjom zakładów 
„deglomerowanych”. Deglo- 
meracja — to dyrektywa poli­
tyczno-ekonomiczna, zaś wpro 
wadzenie jej w życie powinno 
nastąpić zgodnie z porządkiem 
prawnym.

M. Mazur przypomniał na­
stępnie jeden z niedawnych 
wyroków SN, głoszący, że nie­
letni, wobec którego zastoso­
wano środek wychowawczy 
lub poprawczy, nie będzie w 
przyszłości uważany za kara­
nego. Widzimy w tym szanse 
i bodziec dla nieletniego, by 
nie wracał na drogę przestęp­
stwa. (PAP) 
'iiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiitniiiiiiniiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

cze bardziej podkreśla solidarność 
administracji z rządem sajgoń- 
skim. Zdaniem Kennana, zbytnie 
zaabsorbowanie USA wojną wiet­
namską, odwraca ich uwagę od 
wielu innych, znacznie ważniej­
szych dla pokoju, światowych pro 
blemów, które muszą rozwiązać 
wspólnie ze Związkiem Radziec­
kim, a szczególnie od sprawy roz 
brojenia, zakazu rozprzestrzenia­
nia broni nuklearnej oraz pro­
blemu podzielonych Niemiec, któ 
ry z biegiem czasu grozi w coraz 
większym stopniu wybuchem. Po­
kój zależy przede wszystkim od 
współpracy dwóch największych 
notęg świata, zaś wojna wietnam 
ska współpracę tę utrudnia, a na­
wet uniemożliwia. (PAP)

• Przy ul. Pustej na budowie 
MPK uderzony został w głowę 
belką Roman Z. Nieprzytomnego 
z wstrząsem mózgu 1 złamaniem 
podstawy czaszki przewieziono do 
szpitala dyżurnego.

• Przy ul. Przełęcz, przecho­
dząc przez jezdnię 45-letnia A. 
M„ złamała nogę. Nawrót zimy 
i śliskie jezdnie i chodniki, do­
magają się piasku. Ślisko! (t)
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wych Dróg" otwiera arty-Obok świadczenia usług 
maszynowych w 
szym zakresie, należy

szer-

rozwijać aktywność społecz­
ną w realizacji gromadzkich 
programów rozwoju rolnict­
wa, podejmować zagospoda­
rowywanie gruntów PFZ, po­
magać gospodarstwom podu­
padłym — oto aktualne zada 
nia dla kółek rolniczych, na­
kreślone podczas ostatniego 
plenum Centralnego Zarządu 
tej organizacji. Prawda, że 
wiele kółek od dawna nie ogra 
nicza swej działalności do me 
chanizacji, bierze współodpo­
wiedzialność za rozwój wsi, 
współuczestniczy w podnoszę 
niu produkcji poszczególnych 
gospodarstw, stara się nie do 
puszczać do jej obniżenia w 
tych, które mają niedobór si­
ły roboczej.

Rzecz w tym, że nie wszyst 
kie kółka tak właśnie widzą 
swoją rolę i dlatego wytyczne 
CZKR są bardzo na czasie. 
Nie jest bowiem dla nikogo 
tajemnicą, że poziom produk­
cyjny i ekonomiczny gospo­
darstw chłopskich w Wielko- 
polsce kształtuje się nierów­
nomiernie; w jednym gospo­
darstwie występuje nadmiar 
rąk do pracy, w innym brak, 
jedno posiada przyzwoite za­
budowania a mało inwenta­
rza, drugie akurat odwrotnie.

Gospodarstwa zaliczone i za 
rejestrowane jako ekonomi­
cznie podupadłe (mamy ich 6 
tysięcy) objęte są urzędową 
pomocą finansowy, agrotech­
niczną i organ-zacyjną. Ale są 
również gospodarstwa słabsze 
pozostające poza tą pomocą, 
które z braku rąk do pracy 
nie mogą należycie rozwijać 
produkcji. Niezadłużone, mo­
gą się jednak wydźwignąć o 
własnych siłach. Mamy w 
woj. poznańskm takich słabo 
rozwiniętych zagród około 10 
tys‘ęcy (100 000 ha ziemi) i ni 
mi wdaśnie zain'eresowały się 
bliżej niektóre kółka rolnicze 
w powiecie nowotomyskim, 
szamotulskim, gn'eźnieńskim. 
Świadczą one pomoc, która po 
lega na przejęciu upraw pn­
iowych w takim gospodarst­
wie — od podorywki, poprzez 
pielęgnację i sprzęt, aż do o- 
młotu plonów. Dopiero wtedy 
następuje rozliczenie i opła­
ta wszystkich usług.

Inicjatywa nader słuszna. 
Można do niej odnieść znane 
przysłowie: „dwa razy daje, 
kto zawczasu daje”. Przez 
yrczesne udzielenie tego ro­
dzaju pomocy można pod­
woić jej skuteczność, zapobiec 
obn’żeniu produkcji roślinnej, 
nie dopuścić do upadku ekono 
micznego całego warsztatu roi 
nego. Na efekty tych prób bę- 
dz’emy musieli poczekać, 
gdyż rozpoczęto je dopiero w 
jesieni 1965 r.

Znamy natomiast już rezul

mi. Zagospodarowaniem za­
jęło się dotychczas 220 kółek 
rolniczych, uprawiając prawie 
5 tysięcy hektarów ziemi. O 
wynikach możną powiedzieć 
krótko: areał ten, który przed 
3—4 laty nie dawał nic, albo 
w najlepszym razie po 5—10 
kwintali zbóż z hektara — wy 
dał w 1965 roku 2 200 ton czy­
stego ziarna. Tyle bowiem do 
starczyły kółka do magazy­
nów państwowych, nie licząc 
produkcji nasennej zbóż, ro­
ślin motylkowych i traw. Nie 
do rzadkości należały plony 
dochodzące do 42 kwintali 
pszenicy, 30 kwintali żyta i 35 ’ 
kwintali owsa.

Odwiedziliśmy dwa kółka’, 
gospodarujące na byłych odło 
gach: w Cmachowie i Pru- 
szewcu. Pierwsze przejęło 50 
hektarów ziemi pszenno-bura 
czanej, drugie 114 hektarów 
żytnio-ziemniaczanej. Oby­
dwa jednakże, proporcjonal­
nie do jakości gleby, csągrę- 
ły po trzech latach gosoodaro 
wania znakomite rezultaty.

Kółko Rolnicze w Ćmacho- 
w e (pow. Szamotuły) w pierw 
szym roku związano koniec z 
końcem, zamykając bilans 
niewielkim zyskiem. Pok 1964 
przyniósł już 239 tys ęcy zło­
tych czystego dochodu, a za 
ubiegły r zewiduje się 500 
tysięcy złotych.

Przy okazji trzeba zwrócić uwa­
gę na jeszcze jeden efekt oddzia­
ływania na produkcję rolną w tej­
że wsi: ćmachowskie kółko jako 
pierwsze zaprowadziło uprawę 
pszenicy oz5mej, której od dawna 
nie* sihł żaden z 87 gospodarzy

(82 należy do kółka). Ze zbiorów 
1964 roku kółko rozprowadziło 
wśród okolicznych rolników 10 ton 
kwalifikowanego ziarna nasienne­
go odmiany „Żelazna”, która da­
ła — jak na pierwszy raz — do­
bre plony: średnio w całej wsi po 
32 kwintale z hektara.

Warto dodać, że ćmachowskie 
kółko rozwija od przeszło roku 
szerszą działalność gospodarczą. 
Prowadzi na przykład dwie fermy 
zaród owe kur i kaczek, posiada 
6 własnych inkubatorów, z któ­
rych sprzedało w okolicy 68 ty­
sięcy piskląt. Działają dwie eki­
py specjalistyczne: remontowo- 
budowlana i produkcji materia­
łów budowlanych. Posiada 8 trak­
torów ze sprzętem towarzyszącym 
i 5 agregatów omletowych. Z do­
chodów własnych przerobiono sta­
rą, nieczynną od dawna gorzelnię 
na mieszkania i biuro, urządzono 
przyjemną świetlicę z telewizorem 
i klubo-kawiamię. Na fundusz 
zasobowy przeznacza się corocz­
nie 40 procent czystego dochodu, 
dzięki czemu można dalej inwe­
stować nie oglądając się tylko na 
FRR.

Powie ktoś: kółko zasobne, 
gospodaruje na dobrej ziemi, 
a więc może prowadzić taką 
dz:ałalność. Prawda, ale prze­
cież przed trzema la’y i ono 
zaczynało od zera. Możemy 
więc zaprezentować kółko 
pruszewieckie w powiecie po­
znańskim. Nie jest ono wpraw 
dz:e tak zasobne, a mimo to 
w drugim roku gospodarowa­
nia na byłych odłogach IV, V 
i VI klasy os’ągnęłó 90 tysię­
cy złotych nadwyżki, a za rok 
ubiegły zarząd spodziewa się 
dochodów nieco większych. I

Dokończenie na str. 4
KAZIMIERZ JAZWIEOKI

kuł Kazimierza Secomsklego pt. 
Kształtowanie struktury prze­
strzenne! przemysłu". Autor prze 
prowadza w nim analizę podsta­
wowych przekształceń społeczno- 
ekonomicznych gospodarki na­
rodowej, a w szczególności iei 
głównych przemian struktural­
nych. Przedmiotem rozważań sa 
przemiany w strukturze ludności 
zawodowo czynnei oraz ocena 
postępów, uzyskanych w dziedzi­
nie industrializacji w rozbiciu na 
województwa. Na podstawie 
wskaźników wzrostu produkcji 
globalnei przemysłu w latach 
1950—1964, autor dokonuje po­
działu reionów wojewódzkich na 
4 grupy: do pierwszej, o najwyż­
szej dynamice wzrostu, zalicza 
województwa: białostockie, qdań 
skie, koszalińskie, krakowskie, 
lubelskie, olsztyńskie, rzeszow­
skie, szczecińskie i zielonogór­
skie oraz Warszawę. Grupę dru­
ga stanowią regiony wojewódz­
kie o tempie rozwoiu zbliżonym 
lub przekraczającym średnia kra-

iowa. Do grupy fei należa woje­
wództwa; bydgoskie, kieleckie, 
opolskie, poznańskie i warszaw­
skie. Grupę trzecia, w którei tern 
po wzrostu produkcji przemysło­
we! iesł niższe cd wskaźnika o- 
qólnokrajoweoo. stanowią woie- 
wództwa: łódzkie i wrocławskie. 
W grupie czwarłei, gdzie tempo 
wzrostu iest wydatnie niższe od 
średniei kraiowei, mieszczą sie 
regiony najbardziej uprzemysło­
wione — a wiec województwo 
katowickie i Łódź,

Komentując przedstawione ta­
bele statystyczne K. Secomski 
stw^rHza:

„Dzięki stałemu zwiększaniu u- 
działu mniej rozwiniętych regio­
nów wojewódzkich, w ogólnych 
nakładach inwestycyjnych uzysku 
je się systematyczną poprawę w 
poziomie industrializacji mniej 
rozwiniętych województw i tym 
samym łagodzi się istniejące dys­
proporcje. Proces ten musi być sy 
stematycznie wzmacniany w okre 
sie perspektywicznym, jako jedno 
z podstawowych założeń polityki 
lokalizacyjnej”.

„Tysiącletnią historia polskie! 
kultury" — taki tytuł nosi artykuł 
Konstantego Grzybowskiego, któ 
ry krytycznie ustosunkował sie 
do syntezy historii kultury pol­
skiej, zawartej w orędziu bisku­
pów.

„Synteza dziejów — pisze K. 
Grzybowski — zaczyna się w orę­
dziu od chrztu Polski. Nie było 
dla orędzia nic przed tym faktem. 
Chrzest następuje pod wpływem 
Dąbrówki, ale orędzie oddaje je-

go polityczne znaczenie, eytnjąe 
bez komentarza słowa historiogra 
fii niemieckiej: „w obrąbie impe­
rium Ottona Wielkiego”, czyli 
przez wejście w państwowość i w 
cywilizację pozostającą pod hege­
monią Niemiec. I nic o stosunku 
tego państwa do Polski, do Sło­
wian, nic o stosunku Ottona I do 
chrześcijaństwa. (...) Na tę synte­
zę dziejów Polski zaś mamy kon­
kluzję z niej wyciągniętą przez bi 
skupów niemieckich, iż na ziemie 
Polski Niemcy” nie przybyli... ja­
ko zdobywcy, lecz zostali wezwa. 
ni przez rodzimych książąt’’ (...) 
A konsekwencją tego _ wniosku 
twierdzenie, że te ziemie to dla 
Niemców „rodzinne strony”, do 
których mają prawo”.

Już ten krótki cytat charaktery 
zuje polemiczną ostrość wywodów 
prof. Grzybowskiego, zamykają­
cych się konkluzją: „stosunek bi­
skupów polskich do własnej prze­
szłości kościoła w Polsce odbiega 
jaskrawo od stosunku, jaki wzglę­
dem przeszłości kościoła zajął II 
sobór watykański”.

Na treść omawianego numeru 
składaia sie ponadto prace: Sta­
nisława Kozińskiego — O eks­
porcie przemysłowych artyku­
łów konsumpcyjnych; Jerzego 
Lisikiewlcza — Podstawowy czyn 
nik rozwoiu gospodarki narodo­
wej (Postęp techniczny w prze­
myśle w latach 1961—1965; Hen 
ryka Greniewskiego — Cyberne­
tyka ekonomiczna w uieciu Oska 
ra Langego; Witolda Ledera — 
Franza Josefa Straussa wielkie 
zamierzenia.

Treść numeru uzupełniaia in­
formacje, recenzje i bibliografia.

(fb)
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O goleniu poważnie

taty zagospodarowywania
gruntów, przejętych przed pa­
ru laty przrz kółka rolnicze z 
Państwowego Funduszu Zie-

FILM Dreszczowiec
„Wyprawa siedmiu złodziei”. 

Film produkcji amerykańskiej. 
Scenariusz (wg powieści Maxa 
Catto): Sydney Boehm. Reżyse­
ria: Henry Hathaway. Wyko­
nawcy: Edward G. Robinson 
(„profesor” Theo Wilkins), Rod 
Stciger (Paul), Joan Collins (Me­
lanie), Eli Wallach (Pancho), 
Alexander Scourby (Raymond 
Le May, Michael Dante (Louis), 
Berry Kroeger (Hugo Baumer), 
Sebastian Cabot (dyrektor kasy­
na) i inni.

Specjalizujący sie w rolach 
psychologicznych w fil­
mach gangsterskich i kry­

minalnych, w którei to dziedzi­
nie osiągnął szczyty powodze­
nia, Edward G. Robinson przy­
pomina sie nam po długim nie­
widzeniu w „Wyprawie siedmiu 
złodziei". Sekunduje mu zna­
komicie specjalista od ról osob­
ników bezwzględnych, tzw. 
czarnych charakterów Rod Słei- 
ger. Ta dwójka przewodzi ze­
społowi aktorskiemu, który daje

duie sie spora liczba obrazów 
zrealizowanych z ambicia i ta­
lentem i wśród nich „Siedmiu 
złodziei" niczym szczególnym 
sie nie wyróżnia (poza wspom­
niana qra aktorów). U nas na­
tomiast, którzy dreszczowców 
nie produkujemy w ogóle, a za­
kupujemy ich niewiele -— ten 
film iest pewnego rodzaiu wy­
darzeniem. Dreszczowce sa z re­
guły świetnym studium pracy 
operatorów filmowych. Tutai ta 
reguła sie potwierdza. Dla wy­
tworzenia nastroju qrozy i stra­
chu wykorzystano znakomicie 
wszystko, co sie do tego nada­
wało, a przede wszystkim ore 
świateł i cieni (fotografia czarno­
biała iest tu niezastąpiona) oraz 
pionowe ustawienia kamery
(zdiecia robione z góry, 
przepaścią).

Sam pomysł scenariusza 
stanowi żadnego odkrycia.

nad

nie
Po-

koncert qry i sprawia, że 
w gruncie rzeczy przeciętny 
nabiera wyższej rangi.

Stwierdzenie ..przeciętny”

łen 
film

wv-
maga wyjaśnienia. W seryjnej 
produkcji zachodniej filmów kry­
minalnych oraz łzw. „thrillerów" 
to znaczy dreszczowców, znai-

mysł ten bvł już wykorzystywa­
ny nieraz, wspomniimy choćby
świetna 

Idzie
,Liqe dżentelmenów".

napad
prz ygoło wy wa ny 
wprost precyzia.

rabunkowy 
z naukowa 
Tym razem

przedmiotem napadu iesł skar­
biec słynnego kasyna qrv w 
Monte Carlo (sceneria kasyna 
iesł dodatkowa atrakcja tła akcji).

O człowieku, który dał się 
komuś bardzo nabrać 

zwykło się mawiać, że został 
ogolony... bez mydła. Tym ra­
zem sięgnęliśmy po przykład, 
który ma dosłowny związek 
z takim goleniem.

Na początku maja 1965 roku 
czytelnik Zygmunt Derda od­
dał do naprawy zupełnie no-

wą elektryczną maszynkę do 
golenia. Punkt „ELDOM-u” 
przy ul. Szamarzewskiego miał 

, usunąć usterki. Po blisko mie 
sięcznym czekaniu zaintereso­
wany odebrał maszynkę 
stwierdzając na miejscu, że 
transformator oraz sznur jest 
stary. Wytłumaczono mu, że 
sznur tylko pobrudzi się w 
czasie naprawy. Zdenerwowa 
ny takim iłumaczeniem czy-

Siódemka dobranych wspólni­
ków wykonuie plan opracowany 
w rezultacie wielomiesięcznych 
studiów z matematyczna do­
kładnością do iednei sekundy. 
Plan sie udaie, choć w czasie 
realizacji parokrotnie omal się 
nie załamuie z powodu uiawnie- 
nia sie bardzo ludzkich słabości 
poszczególnych członków gan- 
au. I to jest także walor filmu. 
Oto ci rytunowani w swoim za-

telnik dopiero 
zauważył brak

w domu 
głowi czki

z nożykami. Na drugi dzień

własności. Bez skutku. W re- 
zul acie wygląda tak, jakby 
kierownictwo „ELDOM-u” li 
czyło na" wyczerpanie sił kli­
enta, który zrezygnuje w koń 
cu z dochodzenia swoich 
praw.

Pomyłki w wymianie części 
mogą się zdarzyć; można też 
zapomnieć o pełnym skomple 
towaniu naprawionego przed­
miotu. Nie można jednak wo­
bec klienta postępować wręcz 
nieuczciwie. Najlepszym wyj-

złożył reklamację na ręce dy

wodzie I 
względni,

ludzie, twardzi i bez-
maję także

chwile załamań, słabości.
swoje 

Tak
wiec plan sie udaie, ale wtedy 
właśnie okazuje sie. że wszyst­
kie wysiłki były diabła warte.
Dlaczego tego oczywiście
wam nie powiem.

Film jest mieszanka kryminału 
z dreszczowcem, mieszanka w 
pełni udana. Jako sie rzekło, po­
ważnym walorem filmu jest iegc 
ekipa aktorska, której przewodzi
Robinson ,profesor", który
cała akcie przygotował, prze­
prowadził żmudne badania, 
opracował plan. Steioer gra role 
jak qdybv szefa sztabu, on kie- 
ruie sama realizacja śm‘ałego 
planu. Oczywiście mamy do czy­
nienia z filmem rozrywkowym, 
ale dobrego gatunku. Kto lubi 
dreszcze prozy — ten niech sie 
wybiera do kina „Wilda". Nie 
pożałuje.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

rektora d/s technicznych, któ­
ry obiecał sprawę zbadać.

Po dwóch tygodn'ach czy­
telnik dowiedział się, że w 
„ELDOM-ie” znaleziono dwa 
komplety głowiczek z nożyka­
mi, ale niestety n;e mogą ich ■ 
zwróć'ć, gdyż nie wiedzą, czy­
je one są. Może innego klien­
ta. (Jak widać, w punkcie u- 
sługowym ELDOM-u przy ul. 
Szamarzewskiego istnieje zwy 
czaj nieoddawania wszystkich 
części naprawianych przedmio 
tów). Na list monitujący o 
definitywne załatwienie spra­
wy, czytelnik otrzymał pismo 
dyrektora „ELDOM-u” w któ 
rym podano:

„Z braku dostatecznych do­
wodów nie wiadomo, czy cby 
watel oddał maszynkę z gło- 
wiczką”. (!?)

Ten argument jest nie tyl­
ko śmieszny, ale obraźliwy dla 
klienta. Przecież przy przyj­
mowaniu przedmio’u do na­
prawy, odpowiedzialny praco 
wnik punktu usługowego prze 
prowadza przegląd. I wtedy 
nie stwierdził braku nożyków. 
Mimo takich argumentów, za­
interesowany w dalszym cią­
gu starał się o zwrot swojej

ściem z sytuacji 
jak najszybsze 
sprawy zgodnie 
cymi dobrymi

będzie chyba 
załatwienie 

z obowiązują 
zwyczajami.

Przyniesie to korzyść placów­
ce ELDOM-u, a klientowi 
przywróci wiarę w solidność 
przedsiębiorstwa, (jk)

20-*ec!e procesu 
w Norymberdze

Od listopada 1945 r. do paź­
dziernika 1946 r. przed Mię­
dzynarodowym Trybunałem 
Wojskowym w Norymberdze 
toczył się proces przeciwko 
głównym zbrodniarzom wo­
jennym, przywódcom hitlerow 
skim oraz niektórym organi­
zacjom i instytucjom III Rze-
szy. Pociągnięcie p<J raz
pierwszy w historii — do od­
powiedzialności karnej orga­
nizatorów agresji i masowej 
eksterminacji miało histo­
ryczne znaczenie.

Problemom tym poświęcona 
była sesja w związku z 20-le- 
ciem procesu norymberskiego. 
Odbyła się ona 10 bm. w War­
szawie z inicjatywy Zarządu
Głównego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich.

(PAP)
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Sytuacja a la zaminowane pole
Okres świąteczno-noworoczny minął w 

Salisbury — naturalnie w środowiskach 
białych — pod znakiem ożywionych za­

kupów i hucznych przyjęć. Zdać by się mo­
gło, że mieszkańcy stolicy Rodezji, niepewni 
przyszłości, postanowili jeść, pić, kupować i 
popuszczać pasa. Lała się whisky, sklepy wy­
pełnione były ludźmi, nabywającymi kosztow 
ne prezenty. Ale, jak zgodnie twierdzą ko­
mentatorzy polityczni, były to tylko pozory 
beztroski. W istocie bowiem sytuacja „nie­
podległej” od 11 listopada ubiegłego roku Ro­
dezji jest wybitnie nieustabilizowana, a bry­
tyjskie koła rządzące wręcz przepowiadają 
reżimowi lana Smitha bliski upadek.

Sytuacja w Rodezji — pisał „Times” przypomi­
na zaminowane pole. Trzeba przyznać, iż ze stano­
wiska obrony interesów brytyjskich, metafora lon­
dyńskiego dziennika uderza trafnością. Rzeczywiś­
cie, manewrowanie w kwestii rodezyjskiej stało się 
dla rządu JKM sprawą n eprostą. I chciałoby się 
Smitha z jego ludźmi upokorzyć, naginając do ugo­
dy, i nie utracić względów dwustutysięcznej rze­
szy białych mieszkańców Rodezji (przeważnie bry­
tyjskiego pochodzenia), i swych dobrze prosperują­
cych interesów na szwank nie narazić, ani też czar­
nych do władzy nie dopuścić.

Rodezja to nie lada kąsek. W ciągu osiem­
dziesięciu lat swego panowania w tym Kiaju, 
°d czasu przybycia tutaj Cecila Rhodesa, 
pierwszych kolonistów i pierwszych żołnierzy 
sPod znaku Union Jack’a — Brytyjczycy mieli 
Możność się o tym przekonać. Dobry, jak na 
afrykański kontynent, klimat dla białych. Do­
godne warunki rozwoju rolnictwa. Nieby­

wałe bogactwa mineralne, których rejestr 
obejmuje 30 pozycji, ze złotem i diamentami 
na czele. Tania, czarna siła robocza.

Toteż najnowsza, osiemdziesięcioletnia hi­
storia Rodezji, stanowi kliniczny obraz kolo­
nialnego rozwoju. Rhodes, twórca brytyjskie­
go imperium kolonialnego w Afryce, za sto 
funtów szterlingów miesięcznie, nabywa od 
miejscowego władcy — Lagebuli, wszelkie 
prawa. Sprowadza rodaków, zakładających 
plantacje i fermy. W 1923 roku, gdy dzisiejsza 
Rodezja staje się formalnie kolonią brytyj­
ską, dominuje tu rolnictwo. Ale lata II wojny 
światowej przynoszą z sobą szybką industria­
lizację kraju. Dzisiejsza Rodezja zajmuje 
pierwsze miejsce pod względem uprzemysło­
wienia pośród państw środkowej, wschodniej 
i południowej Afryki.

W roku 1953 Brytyjczycy, realizując swą nową po­
litykę wobec kolonii, polegającą na formalnym 
zrzekaniu się zwierzchnictwa, nad poszczególnymi 
terytoriami, przy faktycznym zachowaniu pełni 
wpływów — zmontowali Federację Centralnej Afry­
ki. W skład jej weszły Rodezja Północna (obecna 
Zambia) i Rodezja Południowa oraz Niasa (Mala­
wi). Pod koniec roku 1962 ekstremistyczna partia 
Front Rodezyjski, żądająca natychmiastowej nie­
podległości, odnosi zwycięstwo wyborcze. W rok 
później, po dziesięciu latach istnienia, zlepek jakim 
była Federacja Centralnej Afryki — rozpada się, 
przy czym biali ekstremiści południoworodezyjscy 
ponownie wysuwają niepodległościowe żądania. 1 
wreszcie finał: 11 listopada 1965 rząd cieszącej się 
pewną autonomią, kolonii brytyjskiej, ogłasza Ro­
dezję niepodległym państwem-

Wybucha burza w Izbie Gmin. Jednostron­
ne ogłoszenie niepodległości określone zostaje 
jako rebelia. Rada Bezpieczeństwa rozpatru­
je casus Rodezja przy nie znanym w kroni­
kach ONZ zainteresowaniu państw afrykań­
skich (aż 10 delegacji wzięło udział w obra­
dach Rady w charakterze obserwatorów). 
Formowanie się w drugiej połowie XX wieku 
nowego, rasistowskiego imperium, na wzór 
Republiki Południowej Afryki, wstrząsnęło 
postępową opinią świata.

Odpowiedzialny za rozwój wydarzeń w Ro­
dezji rząd brytyjski, przy zachowaniu pozo­
rów gorączkowej krzątaniny, w rzeczywisto­
ści przejawił godną uwagi rezerwę; zdecydo-

Rodezyjski rodowód

wał się ostatecznie zastosować wobec samo­
zwańczego rządu Smitha sankcje gospodar­
cze, których daleko idącą fikcyjność obnażył 
na forum ONZ szef radzieckiej delegacji.

Owa flegma, cechująca poczynania premie­
ra Wilsona, ma naturalnie swe przyczyny. 
Przede wszystkim układ sił w brytyjskiej 
Izbie Gmin jest taki, że minimalna labourzy- 
stowska większość nie może nie liczyć się z 
konserwatywną opozycją, występującą nie 

tylko przeciw zbrojnej interwencji w Rode­
zji, lecz także przeciw drastyczniejszym sank­
cjom ekonomicznym.

Istotne znaczenie ma fakt, iż rodezyjskich 
kolonów łączą z metropolią więzy krwi oraz 
rozliczne interesy. W tych warunkach dzia­

łania wojskowe, zarządzone przez Wilsona 
musiałyby spotkać się z krytyką części spo­
łeczeństwa wyspiarzy, nie mówiąc o wrogiej 
reakcji ze strony białej ludności Rodezji.

Zbyt duże wydało się też najwidoczniej 
Londynowi ryzyko utraty kapitałów, pocho­
dzenia angielskiego, czego można się było 
obawiać w przypadku wszczęcia działań zbrój 
nych przeciw reżimowi Smitha (nota bene 
dysponującego jedną z najsilniejszych armii 
na kontynencie afrykańskim). A suma inwe­
stycji brytyjskich sięga w Rodezji pięćdzie­
sięciu milionów funtów...

Elementem, który nie mógł nie być brany 
przez rząd Wilsona pod uwagę, jest sytuacja 
lojalnej wobec Londynu Zambii. Jej gospo­
darka — zwłaszcza zaś kopalnie i huty mie­
dzi — uzależnione są w decydującej mierze 
od dostaw prądu z elektrowni, znajdującej 
się po stronie rodezyjskiej. Unieruchomienie 
zambijskiego przemysłu miedziowego, to nie 
tylko widmo ekonomicznego krachu kraju 
wasalnego wobec Londynu, lecz także dodat­
kowy uszczerbek dla brytyjskich interesów.

I to są owe miny, z których istnieniem wo­
kół rodezyjskiego problemu tak bardzo uczuł 
się zmuszony liczyć rząd znad Tamizy. Dla­
tego grupa białych rządzi czteroma milionami 
czarnych tubylców, dlatego Wilson nie posłał 
oddziałów wojskowych do Rodezji.

Tego rodzaju politykę dosadnie scharakte­
ryzował niedawno na forum ONZ delegat 
Ghany,. Quaison-Sackey, mówiąc: „Wielka 
Brytania zawsze gotowa jest wysyłać woj­
ska i przelewać krew ludów kolorowych, 
kiedy chodzi o obronę jej interesów kolonial­
nych. Natomiast staje się zadziwiająco huma­
nitarna i powściągliwa, kiedy chodzi o zmu­
szenie do posłuchu garstki białych rasistów.”

WIESŁAW PORZYCKI



Wychowanie fizyczne - przeJmio^ ważny

f zdrowym ciele...
„...Nie mają być dzieci długo trzymane w szkole. Siedzenie, 

zamknięte powietrze, szkodzie może. Trzeba im pozwalać po 
godzinie na przykład siedzenia wybiegać wszystkim: rzeżwiejsi 
i ochotniejsi do szkoły powrócą”.

Ostatnio zrobiło się dość 
głośno wokół wychowa­
nia fizycznego w szko­

le. Wielu specjalistów: leka­
rzy, pedagogów i teoretyków, 
wypowiada się w sprawie po­
ruszonej już w zamierzchłej 
przeszłości przez Piramowicza. 
Blisko dwa wieki jakie nas 
dzielą od myśli prekursora, 
dorzuciły do sprawy ważkie 
argumenty, jakie niesie ze so­
bą współczesność.

Chlubimy się, że dzisiejsza 
młodzież jest coraz roślejsza. 
Jednak równocześnie zastra­
szająca liczba dzieci posiada 
wadliwą postawę, płaskosto­
pie, jest skłonna do przezię­
bień. Do tego dodajmy jeszcze 
wzrastającą ilość schorzeń ner 
wicowych, a nawet chorób psy 
chicznych. Jest to niestety ce­
na cywilizacji, która powodu­
je zachwianie proporcji mię­
dzy ilością zajęć umysłowych, 
a czasem przeznaczonym na 
ruch i odpoczynek na powie­
trzu.

Nawet rozsądni rodzice nie 
mogą wiele poradzić, jeśli do­
rastające dziecko musi codzien 
nie siedzieć w ławce 6—7 go­
dzin, a po powrocie do domu 
następne 3—4 godziny spędza 
na odrabianiu lekcji. Cóż, ma-

GRZEGORZ PIRAMOWICZ 
współpracownik Komisji 

Edukacyjnej, 

pożytecznego ze wszech miar 
nawyku.

Gwiazdy wschodzą same
Jednym z niewłaściwych

przejawów wychowania fizycz 
nego jest koncentrowanie u- 
wagi nauczyciela na młodzie­
ży uzdolnionej sportowo. W 
rezultacie szkoła ma dobrą eki 
pę gimnastyczną czy dobrą 
drużynę siatki, ale dzieci sła­
biej rozwinięte, lub klasowe 
„łamagi”, które w pierwszym 
rzędzie powinny korzystać z 
dobrodziejstw WF, są pozosta­
wione własnemu losowi. Oczy 
wiście i tu kłaniają się pow­
szechne mankamenty natury 
ogólnej: ciasnota, mały wy­
miar zajęć, duże grupy co w 
sumie nie bardzo pozwala na 
zindywidualizowanie metod 
pracy. Niemniej dobry peda­
gog, któremu powierzono tak 
ważny odcinek, powinien zna­
leźć drogę właśnie do tych, co 
nie chcą ćwiczyć, bo są nie­
zgrabni, otyli, albó się boją 
kozła. „Gwiazdy” same trafia­
ją zwykle do kół sportowych 
i klubów.

trzymaliśmy list od mat­
ki Krysi, dz ewczynki, 
o k órej pisaliśmy w 

artykule pt. „Krysia otrzyma 
pomoc”. Autorka listu ma nam 
za złe, że poruszyliśmy na ła­
mach „Głosu” jej sprawy ro­
dzinne, ponadto utrzymuje, iż 
swej córki Krysi nie maltreto 
wała, nie głodziła i osobiście 
wódki nie pije. Za em, wszy­
stkie nasze zarzuty, zawarte w 
artykule są niesprawiedliwe.

Nie od rzeczy będzie więc 
przypomnieć pewne szczegóły. 
Wszystkie dane dotyczące ma 
łej Krysi czerpaliśmy z doku­
mentów Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prezydium 
PRN, Sądu oraz instytucji u- 
rzędujących w miejscu zamie­
szkiwania Krysi i jej matki
(która przypominamy
została wyrokiem sądu po­
zbawiona praw rodzicielskich 
w stosunku do wszystkich
trojga swoich dzieci).

Pisząc o tej sprawie, 
nęliśmy zasygnalizować 
zjawisko i jednocześnie

Ptag- 
takie
przy-

teriał przerabiany przez szko­
łę współczesną jest o wiele 
obszerniejszy niż za
Piramowicza. Ale na szczęście

czasów

Jufro powśnno 
być lepiej

Obecna reforma szkolna nie

dzisiejsza placówka oświato­
wa dysponuje (a przynajmniej 
dysponować powinna) potęż­
nym środkiem zaradczym. 
Jest nim wychowanie fizyczne.

przeszła obok w*ychowania fi­
zycznego. Jest ono „integralną 
częścią całokształtu procesu

czynić się do udzielenia po- 
mocy tym dzieciom, których 
rodzice z własnej winy nie wy 
konują swoich ustawowych i 
moralnych obowiązków rodzi­
cielskich. O aktualności tego 
tematu świadczy fakt, iż po 
ukazaniu się artykułu do re­
dakcji zgłosili się inni czytel­
nicy.

Nauczycielka jednej ze 
szkół podstawowych w Poz­
naniu w imieniu własnym 
oraz swoich uczniów — wy­
chowanków wyraziła chęć pod 
jęcia opieki nad Krysią. Nie­
stety, były i też sygnały o 
dzieciach, które znajdują się

dydaktyczno wychowaw-

Blaski i cienie
naPrzyjemnie popatrzyć 

młodzieżowe igrzyska sporto-
we. Trudno sobie dziś wyobra 
zić uroczystości narodowe bez 
wspaniałych pokazów gimna­
stycznych wykonywanych har 
monijnie i sprężyście przez 
setki młodych, świetnie przy­
gotowanych uczniów.

Z drugiej strony, tej „kuchen­
nej”, obraz wygląda mniej impo­
nująco. W wielu szkołach, mimo 
wyraźnych zaleceń władz oświa­
towych, przedmiot zwany WF jest 
traktowany po macoszemu. Kie­
rownicy szkół o wiele łatwiej w 
tym przypadku, niż w przy­
padku matematyki czy
fii, kapitulują przed 
ściami obiektywnymi'

geogra- 
.trudno- 

Często
idąc po najmniejszej linii oporu 
łączy się dzieci klas równoległych 
w zbyt liczne grupy, lub męzczyż 
nie powierza grupę dziewcząt ’ 
odwrotnie. W szkołach posiadają­
cych sale gim czne często
brak sprzętu, a a i tak, że
akurat sala w godz.nach przezna­
czonych na WF jest zajęta na in­
ne cele. Dzieci ćwiczą na koryta­
rzach, lub w klasie.

Nagminną bolączką jest brak 
szatni i... czasu na przebieranie. 
Przed zajęciami można się prze­
brać kosztem pauzy, lecz po za­
jęciach, jeśli dodamy, że dzieci 
powinny choć chwilkę odsapnąć, 
grozi spóźnienie na następną lek­
cję. W’ rezultacie bałagan, zdener 
wowane poszukiwaniem części gar 
deroby. O tym, by korzystano z 
natrysków, nauczyciele raczej ma 
rzą.

Zmora zamiast frajdy
Dla wielu dzieci mniej ru­

chliwych z natury, zajęcia 
WF są przedmiotem bardzo 
przykrym. Już sama atmosfe­
ra zdenerwowania towarzyszą 
ca przebieraniu wystarczy, 
by skwapliwie korzystały ze 
zwolnień pod byle pretekstem. 
Zdarza się też często, że nie­
wykwalifikowany nauczyciel 
zmusza ucznia do zbyt trud­
nych ćwiczeń, przed którymi 
dziecko odczuwa lęk. Jeśli nie 
chce ono w oczach klasy u- 
chodzić za fajtłapę, przeżywa 
wówczas uczucia dostatecznie 
nieprzyjemne, by obrzydzić so 
bie WF raz na zawsze. Wypad 
ki złamania kończyn i inne 
przykre następstwa, spowodo­
wane zbyt liczną grupą ćwi­
czących, to zagadnienie od­
dzielne.

Jeden ze specjalistów zabie­
rając głos na łamach „Nowej 
Szkoły” zwrócił uwagę, że już 
studentów, czy żołnierzy z ro­
czników poborowych, a więc 
ludzi świeżo po szkole, bardzo 
trudno „napędzić” do gimna­
styki. Systematyczne uprawia 
nie ćwiczeń (nie w celach od­
chudzających) wśród naszego 
społeczeństwa jest objawem 
rzadkim. Stąd wniosęk — szko 
ła nie zdołała wdrożyć nas do

czego”. Ma rozwijać spraw­
ność fizyczną i utrwalać zami­
łowanie do zajęć ruchowych, 
niezbędnych dla zdrowia i hi­
gieny psychicznej także po o- 
puszczeniu szkoły. Aby te 
piekne założenia zrealizować, 
potrzebne są nie tylko sale z 
przyrządami, lecz i dobra kad­
ra.. Już w najbliższych latach 
co roku będzie przybywać 
szkołom po 1000 absolwentów 
szkół wyższych lub SN o kie­
runku wychowania fizyczne­
go. Począwszy od klas III szko 
ły podstawowej, pieczę nad 
wychowaniem fizycznym przej 
mą wyłącznie nauczyciele z do 
datkowymi kwalifikacjami.

A do komitetów opiekuń­
czych i rodzicielskich można 
chyba skierować skromny po­
stulat: pamiętajmy o wyposa­
żeniu sal i boisk. To równie 
ważne dla naszych dzieci jak 
sprzęt do pracowni, jak rzut­
nik. Jeśli bowiem nadal, mi­
mo bardzo racjonalnych zało­
żeń, WF będzie przedmiotem 
marginesowym „z przyczyn o- 
biektywnych”, dzieci, gdy do­
rosną, mogą mieć do nas słusz 
ne pretensje.

IRENA SOLIŃSKA

te

Była praca 
- są kołacze
Dokończenie ze str. 3 

lekkie ziemie, które w 1963
roku dosłownie nic nie produ 
kowały, dały w ubiegłym ro-
ku: żyta 
owsa 29, 
ków 135 
nych 370

17, jęczmienia 19,
łubinu 12, 
i buraków 
kwintali z

Sprzedano ogółem z

ziemnia- 
pastew- 
hektara.

zagospo-
darowanej powierzchni użyt­
ków rolnych 89 ton ziarna, 45 
ton ziemniaków i prawie 8 
ton żywca rzeźnego (bukaty). 
Produkcję młodej wołowiny 
rozwija zarząd kółka również 
i w roku bieżącym, przezna­
czając na ten cel sano z 10 ha 
łąki (po 60 kwintali z hekta­
ra) oraz buraki pastewne.

Nasze relacje dowodzą, że 
nawet przy tradycyjnych u- 
prawach można również inten 
syfikować produkcję rolną, 
podnosić wydajność ziemi i co 
się z tym wiąże zwiększać do 
chody z gospodarstw. To są 
przykłady dobrej roboty orga 
nizacyjnej, godne naśladowa­
nia.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Nie tylko Krysia woła o pomoc
w nielepszej sytuacji 
si.

Oto list jednej z 
czek:

„Artykuł Wasz

od Kry-

czytelni-

poruszył

Trzeba oddać sprawiedli­
wość opinii społecznej, a więc 
sąsiadom, szkole i władzom 
miejscowym oraz Przychodni

mnie do głębi i zarazem poka­
zał drogę, którą należy wy­
brać, by pomóc Marylce i jej 
braciszkom. Piszę do Was dla 
tego, że innego ratunku nie wi 
azę”.

Pojechaliśmy na miejsce.
A ł arylka ma 9 lat, a wyglą 

da na 6. Jest wycieńczo 
na fizycznie, wygłodzona i bi 
ta przez własną matkę i oj­
ca. Musi podołać ciężkim obo 
wiązkom domowym. Pranie, 
szorowanie podłóg, zmywanie 
naczyń, noszenie wody, opie­
kowanie się młodszym rodzeń 
stwem to jej stałe zajęcie. 
Nic dziwnego, że w takich 
warunkach nie ma już sił do 
nauki, zresztą rodzice Maryl- 
ki wcale nie chcą, by się u- 
czyła. Mimo to uczęszcza ona 
nadal do szkoły i z biddą, da- 
je sobie jakoś . radę. Gorzej 
jest z jej braćmi. Kierownicz 
ka i wychowawcy szkoły pod­
stawowej, do której uczęszcza 
ją te dzieci (prócz najmłodsze 
go, które ma 3 lata, ciągle cho 
ruje i jeszcze nie mówi) zgod­
nie stwierdzają, że żadne z 
nich poza Marylką, nie nadaje 
się do szkoły normalnej. Uwa 
żają również, że stan taki 
jest skutkiem alkoholizmu ich 
ojca i psychicznej anomalii 
matki. Jedynie babka dba o 
dzieci i to dorywczo, ponie­
waż rodz ce nie zezwalają na 
kontakt jej z nimi. W rezul­
tacie są one niedożywione, 
niedorozwinięte i stale choru 
ją. Jeden z chłopców, ten 8- 
letni, nie ma wcale uzębienia, 
cera jego jest prawie „żółta”; 
ma zachwianą równowagę w 
takim stopniu, że poruszać się 
może tylko w asyście. O u- 
czeniu go w zwykłej szkole 
nie ma w ogóle mowy.

CO ZOBACZYMY

W
PONIEDZIAŁEK: 17 — dla 

ci „Saba detektyw” film z 
„Tomek i pies”, 17.15 — dla

dzie- 
serii 
mło-

dych „Szymon i Kubuś”, 17.35 — 
z cyklu „7 milionów młodych”, 
17.50 — „Gorąca linia”, 18.25 — Ki­
no krótkich filmów, 18.50 — „Eure 
ka”, 20 — „Co dalej, siódma kla­
so?”, 20.15 — Teatr TV: „Dzikie 
palmy” Williama Faulknera w re 
żyserii L. Rene; wystąpią: Nina 
Andrycz, Mariusz Dmochowski, 
Edmund Fetting i inni.

WTOREK: 10.30 - 
film fab. prod. wł

.Biały szejk”
16.25

technika TV, wykład pt.
— Po-li- 
,O pracy

inżyniera — mechanika”, 17 — Ki­
no „Ptyś: „Czarodziejski dzwon”,
17.15 — dla młodych 
sce w życiu”, 17.50
18.15 .Południowe

.Moje miej- 
,,Bryza”, 

rytmy na
Broadwayu”, 19 — „A na wsi zi­
ma” — reportaż z cyklu „Niezwyk 
ła okazja”, 20.20 — „Co dalej, siód 
ma klaso?”, 20.40 — „Biały szeik” 
film fab. prod. wł. (16 1.), 22.10 — 
„Na wielkim ekranie”, 22.50 — 
Politechnika TV; temat jak wyżej.

ŚRODA: 10.25 — „Oszust matry­
monialny”, film fab. prod. CSRS, 
16.25 — Politechnika TV: „O pracy

Wojewódzkiej Poznaniu
(psycholog), że wiele uczynio 
no - dla ratowania Marylki 
jej rodzeństwa. Było kilka 
wniosków do sądu, by rodzi­
ców tych dzieci pozbawić 
praw rodzicielskich. Była na 
wet rozprawa o pobicie Ma- 
rylki przez matkę. Nic z tego 
jednak nie wyszło, jako że 
trudno było w konkretnym 
wypadku coś udowodnić. Sa­
ma Marylka zastraszona przez 
rodziców wyparła się wszyst­
kiego.

Wydaje się jednak, iż nie­
zależnie od wyników rozpra­
wy sądowej warto zwrócić u-

Nasze troski

wagę na stanowisko kuratora 
sądowego oraz psychologa, 
którzy w tej sprawie mają 
jednoznaczny pogląd oparty 
na własnej obserwacji: że źle 
się dzieje w rodzinie Marylki 
i że czas najwyższy położyć 
kres takiej sytuacji. List, o 
którym wspomnieliśmy na po 
czątku relacji o Marylce jest 
podp:sany również przez 
przedstawiciela społecznego, 
który zapewnia nas, że za-
ledwie nikłą część 
sać, że wszystkiego 
wprost przelać na

mógł opi­
nie da się 
papier.

T jeszcze trzeci wypadek, 
jaki nam zasygnalizowa­

no. Jedna z matek wypędziła 
z domu swego męża i troje 
dzieci (lat 12, 13, 14), sprowa­
dzając do siebie obcego męż­
czyznę. Dzieci tydzień żywiły 
się rzepą, śpiąc w stogach. 
Zaopiekowali się nimi obcy
ludzie, Wydział Zdrowia i
Opieki Społecznej oraz Sąd.

A może by tak skorzystać z 
precedensu w jednym z miast 
francuskich — Dijon? Jak in­
formuje „Przekrój”, w końcu 
ub. roku przed sądem stanę­
ła matka oskarżona o zagło­
dzenie własnego dziecka. Ska 
zano ją na 20 lat więzienia. Po 
raz pierwszy, również wziął 
w procesie udz:ał adwokat wy 
stępujący w imieniu zmarłego 
dziecka, broniącego zarazem 
interesów wszystkich dzieci. 
Os atnio powstała we Francji 
„Narodowa Liga Ochrony 
Dzieci”. U nas Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci istnieje już 
od wielu lat, przeto pod roz­
wagę tej organizacji poddaje- 
my wniosek, by szerzej i czę­
ściej ingerowała oraz kontrolo 
wała stosunki rodzinne tam, 
gdzie są dzieci, o których 
głośno w sąsiedztwie, czy szko 
le, że dzieje im się krzywda. 
Trudno narzucić formy, jak 
realizować ten postulat, czy 
poprzez szkoły, czy komitety 
blokowe. Fakt, że taka akcja 
jest niezmiernie pożyteczna. 
Wydaje się, że wiedza o dzia­
łalności TPD jest jeszcze za 
słabo rozpowszechniona w 
społeczeństwie naszym i wąt­
pliwe jest również, czy wie­
lu ludzi wie o tym, że może 
zwracać się z podobnymi sy 
gnałami do tej organizacji.

Niezależnie od roli, jaką mo 
że odegrać w obronie maltreto 
wanych i zaniedbanych dzie­
ci dane towarzystwo, nie wa 
hamy się także postulować, 
by i u nas rodziców znęcają­
cych s:ę nad swymi dziećmi 
spotkała zasłużona kara wy­
mierzana przez... sądy.

LIDIA JANASKOWA

inźyniera-elektrotechnika”, 17 — 
film z serii „Bolek i Lolek”, 17.10 
— dla młodych widzów z cyklu: 
„Detektyw Tutam”, 17.35 — „Gim­
nastyka rekreacyjna w czasie pra
cy”, 18 — Tygodnik Wiejski, 18.25 dych:

lat 16), 13.15 — sprawozdanie z za­
wodów narciarskich o mistrzostwo 
świata (konkurs skoków), 16.40 — 
— dla dzieci film z serii „Opowie 
ści z nad rzeki”, 17.10 — dla mło-

— z cyklu „Wybitni artyści” — 
Krystyna Szostek — Radkowa 
(śpiew), 18.45 — Wszechnica TV: 
„U progu Tysiąclecia”, 20.15 — 
„Co dalej, siódma klaso?” 20.50 — 
„Oszust matrymonialny” film fab. 
prod. CSRS, 21.50 — „Światowid”, 
22.25 — Politechnika TV: „O pra­
cy inżyniera — elektrotechnika.

CZWARTEK: 17 — Dla dzieci 
„Pan Spółka i Półka” (w roli 
głównej T. Bartosik), 17.20 — „Tłu 
macz” z cyklu „Wyprawy TV 
przyjaciół”, 17. 45 — „Nie tylko dla
pań”, 18.15 — „ 
18.45 — „Blues”

Czwarta zmiana”,

historii jazzu, 20 — 
ma klaso?”.

V program z
Co dalej, siód

PIĄTEK: 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — dla młodych „Zrobimy to 
sami”, 17.30 — film „Podwodne 
przygody”, 18 — „Kryptonim PL”,
18.20 .Wielokropek”;
Wojskowy magazyn filmowy
dar”, 18.45 Wszechnica

18.35 
„Ra- 
TV:

„Chleb dla planety”, 20 — „Co da­
lej, siódma klaso?” 20.05 — „Echo 
tygodnia”, 20.20 — „W 80 dni do­
okoła śwata” przeniesienie sztuki 
wg/J. Vernego z teatru Powszech­
nego w Łodzi.

SOBOTA: 10.25 — „Kulisy wiel­
kiej rewii” film prod. USA (od

17.40
.Liga entuzjastów wakacji”^ 
„I my też*5 program"ż"uL'

działem B. Ryl — Górskiej M. Pa* 
Witkowskiego, J. Ofierskiego i Zb. 
Kanclera, 18 — z cyklu „Spotkanie 
z Tysiącleciem”: „Tajemnica Sal­
watorskiego Wzgórza”, 18.15 — TV 
Klub Młodzieżowy „Po szóstej”, 
19 — „Wieczorne rozmowy”, 19.30 
„Monitor”, 20 — „Happy end” — 
program filmowo - rozrywkowy, 
21 — „Niepożądana sąsiadka” film 
prod. angl., 21.30 — „Kulisy wiel­
kiej rewii” film fab. prod. USA.

NJEDZIELA: 10 — „Zabawy pod 
wodą” (dla młodych), 11.20 — spra 
wozdanie z zawodów narciarskich 
o mistrzostwo świata — bieg na 
15 km, 12.30 — Kino „Przygoda”, 
14.30 „Bawcie się z nami”, 15 — z 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”: „Ry­
bak” 15.15 dla dzieci telezabawa 
„Barbara, Anna może startować”, 
15.55 — widowisko dla dzieci „Ula 
z Ilb”, 16.15 — pierwszy odcinek 
„Szklanej niedzieli”, 16.25 — „Śpią 
cy nie kłamie” z serii „Kapitan 
Sowa na tropie,”, 17 — z cyklu 
„Portrety”, film o twórczości Jó­
zefa Gielniaka, 17.30 TV film prod. 
poi. „Capella”, 18.15 — „Bonanza”, 
20 —„Swobodny wiatr” — film fab. 
prod. radź., 22 — Śpiewa Anna 
German.
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własna z ZSRR Fortuna doktora Kamaja
Spory naukowe są podobne do 

pojedynku na florety. Taka sa­
ma ich ostrość, błyskawiczne 

ruchy i śmiałe ataki. Niemało było 
podobnej szermierki na międzynarodo- 
dym sympozjum chemików w Polsce. 
Referaty referatami, lecz bodaj czy 
nie najciekawsze były rozmowy w 
kawiarni, w kuluarach, kiedy nie o- 
bowiązywał regulamin obrad.

— Profesorze Kamaj! Nie można z 
wami dyskutować. Macie diabelskie 
szczęście — z lekką ironią rzekł ktoś 
z otoczenia. W tym samym tonie od­
powiedział uczony:

— Tak, do mnie istotnie uśmiecha 
się szczęście.

— Wierzycie w nie?
— Od dzieciństwa.
Kamajowi rzeczywiście się szczęś­

ciło. W czasie studiów już myślał, jak 
„skrzyżować” fosfor z organicznymi 
związkami. Takie badania przepro­
wadzał radziecki uczony A. E. Arbu­
zów, ćzłonek Akademii Nauk ZSRR. 
Do niego zgłosił się aspirant Kamaj.

— Chcę uczyć się u was.
— Jeżeli lifczycie na łatwą pracę, 

proszę poszukać innego nauczyciela.
— Nie.
— Dobrze, będziecie myć naczynia. 
Był to pierwszy sukces, krok na­

przód.
>Obecnie fosforoorganiczne związki 

znane są każdemu uczniowi. Rolnik 
dawno marzył o otrzymaniu broni 
przeciwko szkodnikom roślin zbożo-

wych i warzywnych, które je niszczą.
Walkę wypowiedziała 
sektocydy stały się 
pomocnikiem rolnika.

Przestępując próg

im chemia. In- 
niezastąpionym

laboratorium
A. E. Arbuzowa, aspirant Kamaj wie­
dział, że trzeba będzie iść niewydep- 
tanymi ścieżkami nauki. Oczywiście, 
łatwiej szlifować asfalt ogólnie zna­
nych prawd. Wielu schodziło na ta­
ką właśnie drogę. Iść w nieznane mo­
że nie każdy człowiek. I dlatego aka­
demik Arbuzów powitał nowicjusza 
nie bez zastrzeżeń. Badania w tej 
dziedzinie nauki były zaledwie w za­
lążku. Uczonemu często mówiono:

— Strata czasu i środków. Wasza 
praca nie znajdzie praktycznego za­
stosowania.

Gilm Kamaj miał zaufanie do swe­
go nauczyciela i śmiało szedł za nim 
naprzód. Wkrótce wystąpił na zjeź- 
dzie z referatem. Śmiałe myśli zwró­
ciły na niego uwagę wybitnych che­
mików.

— Ten młodzieniec zajdzie daleko 
— mówił jeden z uczonych. — Lecz, 
czy nie ugnie się pod ciężarem na­
uki?

— Wytrzyma — odpowiedział Ar­
buzów. Przecież był kiedyś robotni­
kiem, przywykłym do dźwigania cię­
żarów.

Przepowiednia profesora sprawdzi­
ła się. Pod koniec lat trzydziestych 
związki fosforoorganiczne zaintereso-, 
wały świat Insektocydy dały broń

rolnictwu. Nauka zetknęła się z prak­
tyką. Dopomógł w tym Gilm Chojre- 
wicz Kamaj, obecnie profesor, dok­
tor nauk chemicznych, laureat nagro­
dy państwowej. Kieruje katedrą tech­
nologii organicznej syntezy Instytutu 
Chemiczno-Technologicznego w Kaza­
niu. Ma za sobą ponad 220 uwieńczo­
nych wynikami badań w zakresie syn­
tezy i stereochemii arszeniku, fosforu 
i związków organicznych. Wykształ­
cił 20 kandydatów nauk i 3 doktorów.

„F—o—r—t—u—n—a”, słowo to 
widziane po raz pierwszy na statku, 
na rzece Tetiusza, przesylabizował 
Kamaj jako bosonogi chłopczyk. Nikt 
wówczas z jego rówieśników i ro­
botników nie mógł wyjaśnić znacze­
nia tego słowa. Na pół‘głodny, ze łza­
mi w oczach, wyjechał z rodzinnej wsi 
Tietiusz na budowę mostu na sym- 
birskiej linii kolejowej, z siedmioma 
rublami w kieszeni, by spełnić roz­
kaz ojca.

— Synu, ciężko jest żyć nieoświeco-
nemu chłopu. Ucz się, a 
niesz urzędnikiem.

nuż zosta-

Stary ojciec wierzył szczerze w 
przyszłość swe^o syna i nazwał go 
Gilmem, co w przekładzie z tatarskiego 
znaczy — wiedzy... Czy Kamaj stałby 
się urzędnikiem — trudno powiedzieć. 
Rozstrzygały się. losy kraju — doko­
nywała się rewolucja. Gilm był w 
szkole pedagogicznej, której młodzież 
rwała się na kołczakowski front. Lecz 
przyszedł rozkaz leninowski:) potrzeb-

ni są nam nauczyciele, niech przygo­
towują się do niełatwej pracy.

Mimo to Kamaj, już z dyplomem 
nauczyciela, dostał się na front. Wal­
czył w Perekopie na Krymie i nieco 
później otrzymał wstęp na dziesiąty 
zjazd Partii. Tam słyszał Lenina. Póź­
niej już nie było większych trudności 
w jego życiu. Dokądkolwiek go partia 
wysyłała, szedł śmiało. Trzeba było 
na Syberii bić resztki białogwardzi­
stów — bił. Trzeba było organizować 
komsomolskie i partyjne komórki — 
organizował. Dość nieoczekiwanie w 
tej pracy otrzymał rozkaz:

— Krajowi potrzebni są specjaliści- 
naukowcy. Wstąpcie, towarzyszu Ka­
maj, na uniwersytet w Tomsku.

...Kiedy zdobył dyplom uniwersy­
tecki, został asystentem na uniwersy­
tecie kazańskim, w którym rozpoczy­
nał drogę naukową Lenin. Na XVII 
Zjeżdzie Partii ludowy komisarz o- 
światy A. Bubnow nazwał pierwszego 
tatarskiego profesora-chemika Gilmę 
Kamaja, rektora kazańskiego uniwer­
sytetu — jednym z wybitniejszych u- 
czonych Związku Radzieckiego. Gdy 
w czasie zjazdu spotkał Nadieżdę 
Krupską, powiedziała:

— Jaka szkoda, że nie ma Włodzi­
mierza Iljicza. Jakże ucieszyłby się, 
patrząc na Was!

Profesor i rektor kazańskiego uni­
wersytetu nie odgradza się od społe­
czeństwa ścianami laboratoriów. Ży~ 
je i współdziała z nim. Zapytany o 
swoje plany, mówi:

— Chciałbym bardzo usłyszeć wiel­
ką symfonię chemii. Gdzie granice 
jej poznania? Nie wiem, lecz horyzon­
ty są nieskończone...

WŁADIMIR POSZATAJEW



Gostyńskie Zakłady Przem. Terenowego 
PUNKTY USłUGOWE W GOSTYNIU PO 

prowadzą usługi DLA LUDNOŚCI
w ZAKRESIE:

© stolarki meblowo-budowlanej, 
• szklarskiej,
• drukarsko - introligatorskiej, 
• malarskiej.

Wymienione usługi są wykonywane szybko 
i solidnie z mater. powierzonych i własnych. 
Zamówienia należy kierować pod adresem: 
Gostyń, Starogostyńska 10, tel. 102, natomiast 
zamówienia na usługi drukarsko-introligatorskie 
należy kierować pod adresem: Gostyń, Fa­
bryczna 3, telefon 91. K876

K U P I M

trzcinę jednoroczną
od prawnych użytkowników trzcinowisk.
Cena za 1 wiązkę o obwodzie 190 cm — 
6,— złotych — loco wagon.

Oferty kierować do 
ł SKUPU TRZCINYi WIKLINY W ZBĄSZYNIU, ul. 17 Stycznia 57.

■' ■ _________ K871

tartak przemysłu drzewnego 
w Wieleniu — pow. Trzcianka

POSIADA DO SPRZEDAŻY

Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego 

we Wrześni
UNIEWAŻNIA 

— zrrinioną pieczątkę 
sklei* wą o rozmiarze 
5 X 2,5 cm: 
„Miejski Handel Dęta 
liczny — Przedsiębior 
stwo Państwowe Art. 
Rybno - Warzywnicze 
sklep nr 19, Września 
— plac 1 Maja 19/20”.

K806

Pracownicy poszukiwani ca 500 mp odpadów opalowych
Poznańskie 

Przedsiębiorstwo 
Transportowe Handlu

Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 — zatrudni zaraz:
— SANITARIUSZY — reflektujemy przede wszyst­

kim na maturzystów, którzy nie dostali się na 
studia wyższe.

_ KASJERKĘ i LIKWIDATORA PŁAC z wykształ­
ceniem średnim i kilkuletnią praktyką.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Kadr Stacji 
pogotowia Ratunkowego, w godz. od 8—14. K919

w cenie 73 zł za 1 mp — loco zakład.
__________ K838

Pianino do ćwiczeń, sprze 
dam. Tel. 479-60. 15953g

ul. Kaz. Wielkiego 1 
UNIEWAŻNIA 

PIECZĄTKI 
KONWOJENTÓW 
numery 82 i 23.

K942

LOKALU
na magazyny 

O POWIERZCHNI OKOŁO 300 M KWADR. 
POSZUKUJE

Spółdzielnia Prasy Fryzjersko -Kosmetyczna
P O Z N A N, — ulica Garbary 64

K785 
Jan

1 - pokojowe z łazienką, 
zamienię na 2 - pokojowe 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15838g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA
Poznań, ul. Jackowskiego 36

Włosy cięte skupuje

poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych w Poznaniu, 
ul. Woźna 11 — przyjmie do robót elewacylnych 
i ogólno - budowlanych, prowadzonych na terenie 
m. Poznania i województwa:
1. INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami

— na stanowiska kierowników budów;
2. MISTRZÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami; 

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH;

Zakład Fryzjerski „Uro­
da” Poznań, Wrocławska 
8. wejście Gołębia.
____________ ________14517g
Kupię nowy samochód 
Syrena. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16540g_____

Sprzedam motocykl iż - 
61. Parking, Al. Marcin­
kowskiego, sobota — wtór 
ku, od godz. 16. 16792g
Sprzedam kaloryfer elek 
tryczny i pierzynę. Po­
znań, ul. Jodłowa 24 m.

3.
4. MURARZY TYNKARZY.

W miesiącu lutym 1966 r. Przedsiębiorstwo orga­
nizuje kursy szkoleniowe — dla nowo przyjętych 
pracowników w zakresie przyuczenia do zawodów:

a) murarza - tynkarza,
bj ustawiacza rusztowań rurowych,
c) operatora lekkiego i średniego sprzętu budo­

wlanego.
Wynagrodzenie wg stawek układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje i szcze­
gółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia 
i Płacy PPRE — Poznań, ul. Woźna 11, pokój nr 5.

K652

Kupię prasę mimośrodo- 
wa nacisk 15—40 ton. Ra 
wicz, skrytka pocztowa 7. 
__ _________ ________15975g 
Domek campingowy 4- 
osobowy używany kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 16652g
Kupię Wielką Encyklope 
die Państwowego Wydaw 
nictwa Naukowego. Do­
brze zapłacę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 2003p

Krawcowa, wykwalifiko­
wana krojczyni i uczen­
nica z kursem krawiec­
kim do lat 18, potrzeb­
na Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15861g.

Starszą panią, dochodzą­
ca do dziecka 3—4 godz. 
dziennie, zaraz przyjmę. 
Dzielnica Grunwald. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 16655g

Odkupię hodowlę lisów, 
norek. Oferty Biuro Odo 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
15980g. _______

Przyjmę ucznia. Stolar­
nia Poznań, Długa 14 m.

Impranil kupię wraz z do 
datkami. Chociej Poznań 
— Marcelińska 35, teł. 
440-11. 16034g

2. 16153g

1 •__________ 158 59g
Pianino czarne, w bardzo 
dobrym stanie, 
Betting Leszno,
dam. Wiadomość: 
532-61.

marki 
sprze- 

telefon
15871g

Sprzedam sypialnię, sto­
łowy, gabinet i kuchnię. 
Prusa 17 m. 3, godz. 18— 
20, dolny dzwonek.
____________ 15912g 
Komplet mebli, maszynę 
do szycia, dywan — oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15917g.
Doniczkarkę (automat) do 
sadzonek warzywnych — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 94a, podwórze
II.
Fortepian mały,

16045g 
sprze-

Gosposia dochodząca do 
2 osób, potrzebna (wyso­
kie wynagrodzenie). Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 16510g.

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15869g.

Emerytka zdrowa, pełna 
sil. przyjmie pracę umy­
słową. Oferty Biuro O- 
głcszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15979g.

Dzielnica Wilda! Zaopie­
kuję się dzieckiem w 
swoim domu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz 
ka 19 dla 16017g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, daw.ńej Wrocław-

dam. Arndt Poznań, Het 
rnańska 20, tel. 646-51.
___________________ _  16049g
Sprzedam witrynę. Bied­
rzyckiego 15 m. 2.
_____________________ 16177g
Sprzedam kuchenkę ga­
zową — niemiecką. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dła 16208g

ska 25. 14757g
Siatkę parkanowa na
klatki 1 sita polecam

Woźnica potrzebny, mo­
że być z utrzymaniem. 
Luboń 1, ul. Okrzei 1, po

Potrzebna młodsza po­
moc do dziecka na 4 go­
dziny dziennie. Trąbała, 
Wspólna 20, po godz. 16. 

16287g

Czerwonej Armii 23.
_______________ I5289g

Wózki dziecięce, wielki 
w> bór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wrnej Armii 10. 14962g

wiat Poznań. 16669g
Stolarzy dwóch — przyj­
mie stolarnia prywatna 
na prowincji. Skromne 
mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 1997p
Pomoc domową docho­
dzącą, do rodziny leka­
rza, przyjmę. Zgłoszenia: 
ul. Ułańska 14 m. 4.

K1012

Matematycy i polonistki 
udzielą pomocy w nauce. 
Traugutta 32 m. 21.
_________ ____________ 14170g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stowarzy 
szenia Stenografów 1 Ma 
szynistek. Poznań. Cheł-

Telewizor Record 5 21”, 
mało używany okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Kut­
nowska 14 m. 3, od godz. 
16 (Osiedle Warszawskie).

_______ __________ 16811g
Akordeon 120 - basowy — 
„Ilóhner” 4-chórowy, sak 
sofon „alt”, pilnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. 19 dla 16793g.

Potrzebny stały sumien­
ny pracownik na wzoro­
we gospodarstwo rolne za

mońskiego 7. 15344g

dobrym wvnagrodze-
niem. Oferty Biuro Offło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
)6407g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 15728g

Sprzedam kojec i krzesło 
składane dziecięce. Sta­
szica 19 m. 10. 16531g

Sprzedam tapczan, biblio 
tekę, kredens kuchenny, 
bufet. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1620ig.

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy Ford - 
Eifel wraz z częściami za 
pasowymi. Cena 5.000,—, 
tel. 435-13, od godz. 16. 
_____________________16176g
Bieżnikuję opony: 13. 14, 
15 i 16 w 24 godz. (zamiej 
scowym na poczekaniu). 
Warsztat Wulkanizacyjny 
Poznań. Dnhrowskiefo 2<1
— tel. 433-67. 16074g
Sprzedam samochód „Woł 
ra” nowy czarny z PKO. 
Kazimierz Siemiaszko —

Pomoc domową, czystą, 
dobre warunki, przyjmę. 
Marcinkowskiego 11 m. 
20, dolne podwórze.
_____________________ 16551 g 
Potrzebna, zdrowa, ucz­
ciwa, dochodząca codzien 
nie do prac domowych. 
Pohl, Zeylanda 7 m. 10.

1585?g

Student PP, udziela lek­
cji matematyki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15977g.
Angielskiego szybko wy 
uczam, korepetycje. Ad­
res wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15988g.____________________  
Kursy zaoczne monterów
urządzeń chłodniczych

Sprzedam piec kuchenny 
przenośny. Poznań - Dę­
biec, Maszynowa 13.

16002g
Sprzedam radiolę (Caru- 
so I), telewizor „Orion”, 
stół okrągły, piec gazo-
wo - węglowy. Wiado-
mość: tel. 467-68, po godz.
19. 16012g

Świebodzin, 
2, tel. 508.

ul. Wiejska 
2008p

Sprzedam 
Camping”,

„Wartburg

skiego 54 m.
16.

Przybyszew- 
7, od godz. 

_______ 16749g
Sprzedam Warszawę, rok 
produkcji 1959. Stanisław 
Nowaczyk, Izbica Kujaw 
ska, pl. Wolności 18. no-

Przyjmę lekką pracę na 
4—5 godzin dziennie, po 
południu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16247g.

dla zakładów pracy i o- 
sób indywidualnych, or­
ganizuje Oddział Stołecz­
ny TKWP Warszawa, ul. 
Knnnnncka 21, telefon

Opony 540 X 15 bieżniko­
wane z felgami, 4 kom­
plety, sprzedam. Poznań, 
Marcelińska 34 m. 8.

15845g

wiat Koło. 16482g

19-33-57. K638

Świecznik sześcioramien- 
ny kryształowy, belgijski. 
— sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15849g.

Sprzedam garaż z blachy 
— samochodowy. Ul. Dę 
bowa 49 m. 9 — przedłu­
żona ul. Chmielna.
____________ ____ _ 158738 
Zastavę względnie Skodę 
190 MB kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16812g.

Dnia 9 lutego 1966 roku zmarł, mój ukochany 
mąż, nasz ojciec i dziadek, śp.

Stanisław Andrzejek
Dnia 10 lutego 1966 

Chorobie, przeżywszy 
ojciec, teść i dziadek

roku 
lat 49,

zmarł, po ciężkiej 
mój ukochany mąż,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go- 
L..L 13 z w Puszczykowie.dżinie 16 z cmentarza

Pogrążona w smutku

Puszczykowo, Poznań. 16808g

Dnia 10 lutego 1966 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Dnia 10 lutego 1966

Zofia Jastrzębska
z domu SAHAJDAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie,

W głębokim smutku pogrążeni
SYN I RODZINA

16824g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 lutego 1966 roku, zmarła w Warszawie, w wie­
ku lat 85, nasza ukochana matka, śp.

Antonina Wacławska
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w sobotę, 

dnia 12 bm. o godzinie 10.45 na cmentarzu na
Junikowie. CÓRKI I ZIĘCIOWIE
Poznań, Warszawa, Kraków. 16861g

ZYGMUNT SZYC
mgr prawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 lutego 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Juni-
kowie. W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, ul. Grottgera 6 m. 6. KI 002

Dnia 10 lutego 1966 roku zasnęła w Bogu, po 
długiej chorobie, namaszczona Olejami sw., na­
sza najukochańsza matka, teściowa, ciocia, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

Anna Stefańska
z domu LECHNIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
bm. o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głęboki.n smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Mickiewicza 13 m. 4. 16804g

Dnia 10 lutego 1966 roku zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

Stanisława Palmowska
z domu PRZYKUCKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 13 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Pobie­
dziskach.

W głębokim smutku /pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, SZWAGIER

I WNUKI 
Pobiedziska, Rynek 5. 16843g

Grunwaldzka IŁ

Kupię Fiata 600 lub Sko­
dę Combi. Oferty z poda 
niem ceny — Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
15889g.____________________  
Kupię samochód typowy 
do remontu lub po wy­
padku. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16018g.
Spiesznie kupię samo­
chód Moskwicz 407 lub 403 
w idealnym stanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16096g

Zamienię pokój z kuch­
nią i łazienką, samodziel 
ne, I ptr., balkon, nowe 
budownictwo Dębiec, na 
większe równorzędne, sa 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15857m.
Starsza, samotna osoba, 
kupi pokój wyłączony na 
I—II piętrze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15864m.
Przyjmę studentki
czennice na pokój. Ja­
błonkowska 45 (Dębiec).

15914m

- POSZUKUJE
LOKALI UŻYTKOWYCH
na zakłady usługowe zaraz.

Warunki do omówienia w biurze Sp-ni 
codziennie od godziny 11 do 12.

K763

Przyjmę panią na wspól­
ny pokój. Pęgnań, ul. Jo 
dłowa 24 m. 1. 15858m
Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
IV ptr., Osiedle Świer­
czewskiego, na 2 pokoje 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1659Bg.
Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16676g.
Samodzielne dwupokojo- 
we, z kuchnią, przyna- 
leżnościami, 73 m!, zamie 
nie na dwupokojowe — 
mniejsze lub jednopokojo 
we z kuchnią stare lub 
nowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16442m.
Zamienię samodzielne par 
terowe 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, na samo­
dzielny duży pokój, kuch 
nię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
16687m.
Pracująca z dzieckiem — 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 15749m.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo, 
Wilda, na podobne Grun­
wald. Telefon 539-59.

15931m
Samotna pani, członek 
spółdzielni, poszukuje po 
koju umeblowanego na 2 
lata. Warunki dobre, płat 
ne rok z góry. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15899m.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem, przedmieście Po 
znania, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15971g.
Sprzedam dom dwupiętro 
wy z wolnym mieszka­
niem w Zdunach, ul. Ja­
na Kazimierza 3, powiat
Krotoszyn. 2006p
Sprzedam lub wydzierża­
wię 1 ha ziemi w Złotni­
kach. Wiadomość: telefon 
467-68, po godz. 19.
_ _______________ 16013g
Sprzedam cztery parcele 
po 1.100 m‘, domek go­
spodarczy, całość opłoto- 
wana.w Złotnikach. Wia­
domość: po godz. 19, tel. 
467-68. 16014g

Zamienię mieszkanie 53 
m’, samodzielne z wygo­
dami, na kawalerkę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15764m. ,

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, komfort, 53 m1, 
nowe budownictwo, na 
Łazarzu, na pokój z ku­
chnią, kwaterunkowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
15787m.
Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15824m.
Poszukuję pokoju z ku­
chnią, względnie pokój 
duży, wyłączony przy 
tramwaju. Czynsz za rok 
zapłacę z góry. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, — Grun­
waldzka 19 dla 15816m.
Zamienię korzystnie mie 
szkanłe 1 - pokojowe w 
starym budownictwie, 
przy Starym Rynku, na 
2 pokoje z kuchnią lub 
duży pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
15856m.

19 dla

Sprzedam 4 lub 2 ha w 
Luboszu koło Międzycho 
du, dobre położenie, kia 
sa IV i V. Oferty: Ferdy 
nand Dwórznik, Gdynia, 
Dzierżyńskiego 3 m. 1. 
____________________ 15839g 
Sprzedam jezioro 2 ha, 
pcw. Chodzież. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15878g.
*/> ha, działkę w Paczko­
wie, sprzedam. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15908g.
Kupię domek Jednorodzin 
ny względnie bliźniak, 
może być niewykończo­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1591 ig.
Sprzedam dom w Mosi­
nie Wiadomość: Stefan 
Kwieciszczak, Mosina, pl. 
2o Października 11.

15923g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha w tym 2,4 ha 
łąki, 52 km od Poznania. 
Zabudowania masywne, 
stacja kolejowa, szkoła, 
kościół, sklepy. Informa­
cje na miejscu. Feodoro- 
wicz Stąpy, pow. Nowy 
Tomyśl. 15935g

KOLEGOM

Jakubowi i Bogdanowi Mnszalskim
NAJSERDECZNIEJSZE 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci
ŻONY I MATKI 
składają: 

RADA, ZARZĄD I POP 
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „POKÓJ” 

w Poznaniu. K991

Koleżance Irenie Schneider
kierownikowi biura

NAJSERDECZNIEJSZE 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

składają:
ZARZĄD I PRACOWNICY BIURA 

Cechu Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu.

Dnia 9 lutego br., zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz ojciec, brat i teść oraz 
dziadunio i wujek, przeżywszy lat 81, śp.

Józef Radlik
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 lu-
tego br. o godzinie 14 z kaplicy 
w Obrzycku, pow. Szamotuły.

Pogrążeni w głębokim 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE 

Poznań, Bydgoszcz, Międzychód, 
Zduńska Wola, Kartuzy.

cmentarnej

smutku
I RODZINA

16825g
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Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Po­
znaniu — zawiadamia, że SKRADZIONO:
1. PIECZĄTKĘ KAUCZUKOWĄ z napisem: „Okrę­

gowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poznaniu 
Dzielnicowe Biuro Opałowe nr 36 w Poznaniu, ul. 
Mogileńska 37” oraz

2. BLOCZEK ZAMÓWIEŃ od nr. 401726 do nr. 401750, 
w tym od nr. 401741 blankiety;

3. PIECZĄTKĘ KAUCZUKOWĄ z napisem: „Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poznaniu 
Dzielnicowe Biuro Opałowe nr 4 w Poznaniu, ul. 
Wszystkich Świętych nr 7”;

4. BLOCZEK POTWIERDZENIA ZAMÓWIENIA od 
nr. 374309 do nr. 374325 (blankiety już popieczęto- 
wane);

5. BLOCZEK WŁASNEGO ODBIORU od nr. 378351 
do 378400 (rozpoczęty);

6. BLOCZEK DOWODÓW SPRZEDAŻY od nr. 455895 
do nr. 455900.

Ostrzega się przed użyciem pieczątek oraz druków.
K818

Z powodu wyjazdu, sprze 
dam dom jednorodzinny 
w powiecie Środa Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 15955g

Parasole — naprawa. Ry­
bak! 9. 15141g
Naprawiamy pompy wir­
nikowe hydroforowe. — 
Warsztat Poznań, Gło­
gowska 86a, tel. 661-35.

16217g

W dniu 5. II. 66 r. przy- 
błąkał się pies seter ir­
landzki. Odebrać w ter­
minie 7 - dniowym. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16739g

Zamienię pianino krzyżo 
we, metalowa płyta, na 
dobrą maszynę do pisa­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16386g.

W sobotę wieczorem na 
poręczy schodów na par­
terze, Mielżyńskiego 115, 
zostawiłam czerwony pa­
rasol. Zwrot wynagrodzę. 
Dolna Wilda 42a m. 8.
_____________________ 16658g
Zgubiono portfel z doku­
mentami, wartościowymi 
pamiątkami oraz kwitą^ 
mi. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę 1.500,—. Ad­
res w dokumentach.

______ _____ 16651g
Zaginął 5. II. piesek, ma­
ły czarny, okolica Rycer 
sklej — Skarbka. Wiado­
mość: Rycerska 5 m. 2, 
tel. 583-853, za wynagro-
dzeniem. 16677g
Zgubiono prawo jazdy 
samochodowo - motocyk­
lowe kat. III, wydane 
przez Wydział Komunika 
cji w Radomiu, nazwisko 
Marian Solak, Witkowo, 
pow. Gniezno. 2002p

; Różne'
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63 (uszko­
dzoną maszynę kupię).

 15795g
Maszyny do szycia — na­
prawiam po domach, fa­
chowo. Zgłoszenia plsem-
ne‘ Skargi 7. 15903g
Wydzierżawię z urządze­
niem hodowlę bobrów 
lvb kur. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15981g.

MUZEA

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: — 
,.Venus”, Koszalin, Ko­
lejowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. K161
Przystojna, na samodziel 
nym stanowisku, posia­
dająca komfortowe mie­
szkanie i samochód, po­
zna pana z wyższym wy 
kształceniem, na stano­
wisku do lat 50. Cel ma­
try monalny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15860g.
Panna z wyższym wyk­
ształceniem, pozna w ce­
lu matrymonalnym pana 
po studiach w wieku 40 
—49 lat. Może być wdo­
wiec z dzieckiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 15900g.
Kulturalnego pana do lat 
45, chętnie z dzieckiem, 
pozna pr^stoina z wrk-
ształceniem. Cel
monialny. 
Ogłoszeń,

matry-

19 dla 15928g.

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Rozwiedziony (bez winy) 
lat 33, przystojny z 5-let- 
nim chłopcem, posiadają 
cy ładną nieruchomość, 
zapozna odpowiednią pa­
nią (bezdzietną), lubiącą 
las, najchętniej pochodzę 
nia rolniczego. Oferty ze 
zdjęciem kierować: Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15958g.

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29 — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania —
(Stary Rynek) 
czynne.

Instrumentów

nie-

Muzycz-
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Łudo-
wej g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 10—15.

Militarium (Cytadela) —
g. 10—15. 

Przyrodnicze (Swler-
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Uniwersytet Robotniczy 

ZMS (Szamarzewskiego 
89) — „Ciekawsze premie 
ry teatrów poznańskich
w latach 
11—18.

Pawilon 
rzędz — 
nr 28) — 
meblowa

1961 1965” g.

Meblowy (Swa 
ul. Wrzesińska 
stała wystawa 

— godz. 9—17.
Pałac Kultury — (I 'pię­

tro) — wystawa prac u- 
czestników pracowni rzeź 
bv na temat 1000-lecia — 
g. 10—18.

Muzeum Historii m. Po 
znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” 
— g. 9—15.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Ziemia Rzeszowska w 
fotografii" — godz. 8—17.

Galeria Klubu Studen-
tów , 
stawa

,Od nowa wy-
obrazów 1 rysun-

ków Jana Chwałczyka z 
Wrocławia — g. 17—22.

Klub MP1K (Ratajcza­
ka 39) wystawa foto-
graficzna Krystyny Łv- 
czywek „Istebna” — ł 
10—20.

Dom Kultury MO (Grun 
waldzka 22) — wystawa 
poświecona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — g. 
10—20.

PKF (Paderewskiego 7) 
wystawa indywidualna H. 
Koremanna (Holandia) — 
g. 10—18.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im.

Święcickiego (ul. Przyby
szewskiego nr 
nr 612-11) — 
interna.

Woj. Szpital 
(ul. św. Józefa

49, telefon 
chirurgia,

536-21)

Dziecięey 
nr 8/9, tel.

cieca do lat 14.
Szpital Miejski 

sia (ul. Walki 
nr 7, telefon nr 
okulistyka.

chirurgia dzie-

im. Stru 
Młodych 
511-11) —

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20 —
obsługuje tylko na tere-
n’e Poznania: 
uliczne i w

wypadki 
miejscach

publ. tel. 99. nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44. 544-45 — pora­
dy lekarskie tel. nr 
637-35.

Woj. Stacja PR (ul. Ko 
śctuszki nr 103. telefon 
nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz weterynarii —
Miejska 
Zwierząt

Lecznica dla 
— ul. Grun-

waldzka 248. tel. 635-31 — 
godz 8—21 (w nocy na­
głe wypadki).



Rozszerza się oddziaływanie 
Towarzystwa Szkoły Świeckiej
VVychodząc naprzeciw wciąż rosnącej potrzebie zmniej­

szania dystansu pomiędzy fachowymi pedagogami w 
szkole, a przygotowaniem pedagogicznym rodziców — To­
warzystwo Szkół Świeckich rozszerza systematycznie zasięg 
swego działania. Organizuje ono uniwersytety dla rodziców 
w coraz to nowych środowiskach.

Ostatnio powstały 3 uniwer­
sytety w świetlicach bloko­
wych naszego miasta i to przy 
ul. Grochowe Łąki, przy ulicy 
Długiej i Dzierżyńskiego. W 
wyniku zacieśniającej się 
współpracy Towarzystwa ze 
związkami zawodowymi po­
wstały również dwa pierwsze 
uniwersytety dla rodzieów w 
zakładach pracy — w Komu-

Dom Technika 
bez techniki

4 lutego br. duża sala kon­
ferencyjna Domu Technika w 
Poznaniu wypełniona po brze 
gi. Co najmniej 300 osób ze­
brało się na ważną naradę. 
Jej przewodniczącemu, obda­
rzonemu silnym, prawie że tu 
balnym głosem, przerywają z 
końca sali okrzyki: Głośniej! 
Nic nie słychać. Mówca roz­
kłada bezradnie ręce, dzierżąc 
w jednej mikrofon i podno­
sząc jeszcze bardziej głos od­
powiada: głośniej już nie mo­
gę, aparatura nie działa.

Otóż to właśnie. Aparatura 
mikro-megafonowa nie dzia­
ła, a rozwiązanie akustyczne 
sali wadliwe. W ósmym rzę­
dzie krzeseł słychać piąte 
przez dziesiąte, do dwudzies­
tego rzędu głos dociera jak 
zza siedmiu mórz.

I proszę pomyśleć, że to a- 
kurat w Domu Technika. 
Tam, gdzie należałoby się spo 
dziewać wszelakich rozwiązań 
technicznych na piątkę z plu 
sem...

KAJOT
P. S. Nota bene, za wynajęcie 

sali płaci się dużo pieniędzy.

Na 15-lecie 
Liceum Muzycznego

Dla uczczenia 1000-lecia państwa 
polskiego oraz XV-lecia istnienia 
i działalności szkoły, Państwowe 
Liceum Muzyczne im. Mieczysła­
wa Karłowicza w Poznaniu urzą­
dza cykl koncertów 13, 14 i 20 lu­
tego. Na program złożą się wystę­
py solistów, zespołów kameral­
nych, chórów oraz symfonicznej 
orkiestry młodzieżowej. Współu­
dział biorą dawni absolwenci szko 
ły, a obecnie młodzi artyści, pro­
dukujący się na estradach kon­
certowych Polski. Ich występy wy 
pełnią program 14 bm. o godz. 18 
w auli Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej, ul. Armii Czerwo­
nej 87.

W tej samej auli w dniu po­
przednim, to znaczy w niedzielę 
13 bm. o godz. 17 odbędą się wy­
stępy solowe i kameralne uczniów 
szkoły. Natomiast program uroczy 
stego koncertu w niedzielę. 20 bm. 
o godz. 17 w auli U AM wypełnią 
występy chóru żeńskiego, miesza­
nego oraz młodzieżowej orkiestry 
symfonicznej. Na część wokalną 
złożą się utwory kompozytorów — 
wykładowców i wychowanków 
szkoły.

Absolwentom wszystkich roczni­
ków podaje sie do wiadomości, że 
14 bm po koncercie w auli PWSM 
odbędzie się spotkanie koleżeń­
skie w sali RSW „Prasa", ul. 
Grunwaldzka 19. (na) 

nie Paryskiej i PKP „Węzeł” 
we Wrześni. Ogółem pracuje 
obecnie w naszym wojewódz­
twie 70 UdR.

Jedną z form pracy TSŚ są 
również odczyty i wykłady na 
tematy wychowania laickiego, 
odbywane na konferencjach 
rodzicielskich w szkołach. Tę 
formę pracy ostatnio poszerzo­
no o punkty dyskusyjne orga­
nizowane przez ZMW w wiej­
skich klubo-kawiarniach „Ru­
chu”. TSŚ objęło chwilowo za­
sięgiem swego działania 78 ta­
kich punktów w wojewódz­
twie, gdzie do czerwca zosta­
nie wygłoszonych jeszcze oko­
ło 400 odczytów i pogadanek.

Liczna kadra wykładowców 
TSŚ, dla których organizuje 
się periodyczne seminaria, od­
czuwa potrzebę opracowania 
nowych metod działania opar­
tych na dotychczasowych do­
świadczeniach i obserwacjach. 
Toteż TSŚ pragnie w najbliż­
szej przyszłości powołać przy 
Zarządzie Wojewódzkim ośro­
dek metodyczny, zajmujący się 
tymi problemami. W planie 
jest również powołanie porad­
ni wychowawczej w jednym z 
większych zakładów pracy na­
szego miasta, (az)

Konkurs na najlepszą
stołówkę studencką

W tym tygodniu rozpoczął 
się konkurs na najlepszą sto­
łówkę studencką. Specjalnie 
powołana komisja sprawdza 
od poniedziałku m. in. sposób 
przyrządzania potraw i kultu­
rę obsługi. W skład komisji 
wchodzą przedstawiciele RO 
ZSP, dyrekcji PSS, Wydziału 
Handlu Prezydium RN i 
„SANEPID-u”. Wyniki konkur 
su ogłoszone zostaną w maju 
br.

Zadaniem konkursu jest 
ocena stanu żywienia zbioro­
wego studentów i pomieszczeń 
stołówkowych. Ma on charak-

UFORMUJEMY
Prelekcje z dziedziny uprawy i 

nawożenia oraz pielęgnacji drzew 
i krzewów owocowych w ogro­
dach przydomowych i działko­
wych, a także na temat zwalcza­
nia chorób i szkodników roślin, 
przeznaczone dla właścicieli 
wspomnianych ogrodów, urządza 
Wydział Rolnictwa i Leśrftctwa Pre 
zydium DRN Nowe Miasto 15 bm, 
o godz. 16 w Pałacu Kultury.

Plenarne zebranie członków ko­
ła Żegrzę ZBoWip odbędzie sie w 
niedzielę, 13 bm, ó godz. 11 w szko 
le przy ul. Obotryckiej.

Walne Zebranie Stowarzyszenia 
Drogistów Polskich odbędzie się w 
niedzielę, 13 bm, o godz. 9.30, w 
sali Wojewódzkiej Przychodni, ul. 
Słowackiego 8.

Na wycieczkę do Teatru Polskie 
go zaprasza Towarzystwo Miłośni­
ków Poznania w niedzielę, 13 bm. 
Zbiórka o godz. 10 w holu Teatru.

doredfl hto rĄ

Ze względu na szczupłość miesz­
kania, postanowiłem zainstalować 
w wysokim korytarzu tak zwany 
pawlacz. W mojej ADM nr 3 do­
wiedziałem się, że tego rodzaju 
usługi wykonuje Zakład Remonto 
wy Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych Poznań — 
Grunwald. Zapytałem o cenę. Za 
notowawszy podane rozmiary, u­
rzędniczka zatelefonowała do owe 
go zakładu, gdzie odpowiedzialny 
technik oznajmił po obliczeniu, iż 
łączny koszt pawlacza wyniesie 
około 300 zł.

Na taki wydatek — pomyślałem 
— można sobie pozwolić i doko­
nałem zamówienia na piśmie, 
wpłacając wymaganą zaliczkę. 
Trwało długo bo długo, ale wresz 
cie pawlacz zrobiono i nawet dość 
solidnie — cbociaź „zapomniano” 
go stosownie pomalować. Nie to 
jednak najgorsze (zapłaciłem ma­
larza osobno) ale zdziwienie wy­
wołał dopiero nadesłany rachu­
nek nr 110/64 opiewający na kwo 
tę łączną — 1.015 zł. Proszę porów 
nać: około 300 zł w ofercie i 1.015 
zł po wykonaniu. Różnica zasta- 
naw:ająca. Pomyślałem, że zaszła 
prawdopodobnie pomyłka w obli­
czeniach i zatelefonowałem do Za 
kładu. Zaprzeczono.

Wobec tego poprosiłem znajo­
mego architekta i prywatnie do­
konaliśmy pomiarów pawlacza 
oraz obliczeń kosztów materiało­
wych. Ustaliliśmy, że na pawlacz 
zużyto materiałów (płyty pilśnio­
we, kantówka stolarska, gwoździe, 
zawiasy, klej) za łączną sumę 

283,50 zł — licząc po cenach deta­
licznych. Robota zaś trwała do­
słownie — dwie godziny. Po prze 
stud:owaniu cennika, wynikało, że 
razem z przepisowymi narzutami 
pawlacz pow;nien kosztować 471 
zł. Taka suma mieściłaby się osta 
tecznie w owych granicach ofer­
towych — „około 300 złotych”.

ter lustracji, z której uwagi 
kierowane będą do przedsię­
biorstw gastronomicznych i 
uczelni. Za najlepsze wyniki 
w konkursie , personel stołó­
wek otrzyma nagrody. Ufun­
dowały je: Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców, RO ZSP 
i inne instytucje.

Blisko 7000 konsumentów 
korzysta obecnie ze stołówek 
studenckich. Jest ich w na­
szym mieście 10. Nie wszędzie 
jednak przyrządzanie potraw 
czy wydawanie posiłków od­
bywa się w sposób prawidło­
wy. Najlepszą opinią cieszy 
się — jak dotychczas — Sto­
łówka PWSM, prowadzona 
przez absolwentki szkól za­
wodowych. (wa)

Miły list
Otrzymaliśmy list Samorządu 

Uczniowsk’ego Szkoły nr 7 dla 
Pracujących w Poznaniu, w któ­
rym absolwenci 7 klasy składają 
serdeczne podziękowania kierow­
nictwu stkoły oraz, gronu wykła­
dowców za pracę i trud włożony 
w wykształcenie licznej, bo liczą­
cej 173 osoby grupy. W dniu 29 
stycznia absolwenci w wieku od 
17—63 lat, którzy potrafili pogo­
dzić swoje obowiązki zawodowe z 
nauką otrzymali zasłużone świa­
dectwa.

Jednocześnie informujemy, że 
zapisy do klasy 6 i 7 szkół dla 
pracujących trwają jeszcze do 
15 lutego br. (Jk)

Usługi
w praktyce

Byłąby nawet do przyjęcia. W wy 
niku odwoływania, Zakład Remon 
towy przekalkulował raz jeszcze 
i obniżył rachunek o 1 złoty (słów 
nie: jeden złoty), grożąc równo­
cześnie sądem w razie niezapłace­
nia w terminie.

Po dłużym namyśle — zapłaci­
łem. Ale jestem przekonany, że 
mnie po prostu naciągnięto. Prze­
cież za przeszło 1000 złotych moż­
na już dostać solidną szafę, a nie 
złożony z dwóch płytek pilśnio­
wych pawlacz.

Dlaczego nie skierowałem spra­
wy do sądu? Nie m;ałem oferty 
na piśmie, a urzędniczka z ADM 
nr 3 nijak nie mogła sobie przy­
pomnieć rozmowy telefonicznej, 
przeprowadzonej z kierownictwem 
Zakładu Remontowego w mojej 
obecności. Dlaczego piszę do Pa­
na Redaktora? Bo dowiedziałem 
się wczoraj o podobnym wypadku 
i chcę ostrzec innych obywateli 
przed taką jak moja lekkomyśl­
nością. Żadnych zleceń bez ofęrty 
na piśmie — oto zasada na przy­
szłość.

K. J.
POZNAŃ — GRUNWALD 
(adres znany redakcji)

Ni
• Bednarska ulica na Jeżycach 

miała ongiś nie najgorszy wygląd. 
Dzięki pracy mieszkańców przy­
ległych domów jako tako ją upo­
rządkowano, nawożąc odpowied­
nie ilości żużla. Radość z powl 
du możliwości przebrnięcia do ul.’ 
Szamarzewskiego suchą nogą nie 
trwała jednak długo. Latem ub. 
roku wykonywano tu jakieś robo­
ty ziemne. Robotnicy założyli co 
trzeba było, doły zasypali i poszli, 
zostawiając wygrzebaną glinę na 
wierzchu jezdni. Dzisiaj, gdy spad 
ną deszcze — ludziska toną w bło­
cie, po kolana. Może zatem wino­
wajcy naprawią szkodę i przy­
wrócą ulicy Bednarskiej jej po­
przednią, umocnioną nawierzch­
nię? (c)

• Dla miłośników tańca — 
znów okazja do poznania najlep­
szych wykonawców tańca klasycz 
nego. Pałac Kultury zapowiedział 
na niedzielę, 13 bm. Międzymia­
stowy Turniej. Uczestniczyć w 
nim mają pary z Wrocławia, Kra­
kowa, Bydgoszczy, Zielonej Góry 
i Gdańska. Początek o godz. 18. 
Dla chętnych widzów — bilety do 
nabycia w holu Sali Wielkiej, od 
godz. 11 do 19. (c)

Ml
Krzych Z. — Polecamy Panu 

książkę pt. „Akwarium" — Ta- 
borskiego, Lewandowskiego i Ga­
brysia. Może znajdzie Pan ją w 
„Domu Książki”, a jeżeli nie, to 
prawdopodobnie w antykwariacie.

(2703)
Roman K., Głogowska. — Wszel­

kie sprawy związane z paszporta­
mi na wyjazdy za granicę za­
łatwia Kom. woj. MO — Biuro 
Paszportowe Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 31. Jeżeli chodzi o 
wyjazd w pas konwencyjny to 
Komenda Miejska MO. (2867)

T. G. — Wstrzymanie wynagro­
dzenia za pracę jest niedopu­
szczalne. Radzimy zwrócić się ze 
skargą do jednostki nadrzędnej 
nad zakładem, > celem polecenia 
niezwłocznego wypłacenia zaległo­
ści. (2500)

Mieszkańcy Bloków PZU. — 
C myciu schodów pisaliśmy nie­
jednokrotnie. Ostatnio 26. I. 66 r.

Stanisława z jeżyckiej. — Gdy 
ktoś zorganizuje w biurze skrom­
ny poczęstunek z okazji imienin 
i to będzie wymagało dodatko­
wego sprzątania, nie należy to 
do normalnych obowiązków sprzą­
taczek. (1873).,

Koszykarki ekstraklasy 
grają w Poznaniu

TZ" olejne mecze mistrzowskie koszykarki Olimpii i Lecha roze- 
grają tym razem w Poznaniu. Ich przeciwniczkami będą ze­

społy Spójni Gdańsk i AZS-u Toruń.
Z ciekawością będziemy oczeki­

wali na występ koszykarek Spój­
ni. Zespół ten w ostatnią sobotę i 
niedzielę rozegrał dwa bardzo do­
bre pojedynki z warszawskimi dru 
żynami AZS—AWF i Polonią, roz 
strzygając je na swoją korzyść. 
Dzięki temu Spójnia zajmuje czo 
Iową pozycję w tabeli, mając na 
swoim koncie 19 dużych punktów, 
a więc tyle samo co Wisła i Olim 
pia. Tak więc pojedynek gdań- 
szczanfek z Olimpią zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie. Zwycięst­
wo w tym meczu daje bowiem 
szanse utrzymania się w czołowej 
trójce oraz możliwość walki o ty­
tuł wicemistrza Polski (tytuł mi­
strzowski najprawdopodobniej 
przypadnie krakowskiej Wiśle). 
Mecz Olimpii ze Spójnią odbędzie 
się w sobotę o godz. 20 w sali 
przy ul. Świerczewskiego 25.

Dwie godziny wcześniej — o go­
dzinie 18 rozegrany zostanie w sa 
li przy ul. Chwiałkowskiego po­
jedynek Lecha z AZS-em Toruń. 
W meczu tym poznanianki, które 
tak dobrze wypadły w spotkaniu 
z ŁKS-em nie powinny mieć więk 
szych trudności. Również Olim­
pia, która gra z AZS-em Toruń w 
niedzielę o godz. 18 w sali przy 
ul. Świerczewskiego powinna roz-, 
strzygnąć to spotkanie na swoją 
korzyść. Czwarty mecz pomiędzy 
Lechem i Spójnią Gdańsk roz- 
pocznie się o godz 16.30 w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego. Mimo, 
że Spójnia zajmuje obecnie trze­
cie miejsce w tabeli, a Lech siód 
me jesteśmy zdania, że poznanian 
ki stać na zwycięstwo w tym me­
czu. Dobra forma strzelecka ja­
ką zademonstrowały one w Ło­
dzi, napawa nas optymizmem i 
mamy nadzieję, że lechitki zdo­
będą dwa kolejne mistrzowskie 
punkty.

Jeszcze tylko dwa mecze dzielą 
koszykarki ligi wojewódzkiej od 
zakończenia rozgrywek mistrzow­
skich. W najbliższą niedzielę 
Gwardia Piła gości u siebie re­
zerwy Olimpii, Energetyk gra z 
Rawickim KKS-em, AZS Poznań 
wyjeżdża do Konina gdzie zmie­
rzy się z tamtejszym Górnikiem, 
zaś rezerwy Lecha pauzują gdyż 
ich przeciwnik Włókniarz Kalisz 
wycofał się z rozgrywek. Wszyst­
ko wskazuje na to, że tytuł mi­
strza województwa zdobędą ko-

Wśród sportowców 
dzielnicy Stare Miasto

W ramśch spartakiady zimowej 
zorganizowanej przez DKKFiT Po 
znań — Stare Miasto dla pracow­
ników z zakładów pracy w sanecz 
karstwie udział wzięło 57 osób. 
W punktacji zespołowej wygrały 
Zakłady Mięsne przed PPBP nr 1.

W dalszym ciągu trwają roz­
grywki w międzyzakładowym tur 
nieju ligi piłki siatkowej dla dru­
żyn niezrzeszonych. Udział bierze 
14 zespołów podzielonych na 
dwie grupy. W grupie A prowadzi 
Spółdzielnia Pracy „Stare Miasto” 
przed zespołem WRZKB i 
ZURiT; w grupie B przodowni­
kiem jest zespół WZWP przed 
„Społem” — ZPiUT oraz PPBR 
nr 2.

Najbliższą imprezą organizowa­
na przez DKKFiT będzie turniej 
tenisa stołowego dla młodzieży 
niezrzeszonej z Zakładów Pracy 
i Komitetów Blokowych z dziel­
nicy Stare Miasto. Rozpoczęcie 
turnieju nastąpi 23 bm. Zgłoszenia 
przyjmuje ZD ZMS przy ul. Woź 
nej 12 do 20 bm. w godz. 8—16.

(x) 

szykarki poznańskiego AZS-u. Już 
26 lutego rozegrają one pierwszy 
mecz w ramach rozgrywek o wej 
ście do I ligi. Ich przeciwniczka­
mi będzie MKS Pogoń Łapy, z 
tą drużyną AZS rozegra dwa me 
cze w Białymstoku 26 i 27 lutego 
zaś spotkania rewanżowe odbędą 
się 12 i 13 marca w Poznaniu. Dru 
żyna, która osiągnie największą 
ilość punktów w tych 4 meczach 
zakwalifikuje się do następnej 
rundy rozgrywek o wejście do I 
ligi.

Koszykarze ligi wojewódzkiej 
będą jeszcze grali co najmniej pół 
tora miesiąca, nim rozstrzygnie 
się sprawa tytułu mistrzowskiego. 
W niedzielę bardzo ciekawie zapo 
wiada się mecz w Ostrowie po­
między tamtejszą Ostrovią a 
AZS-em Poznań. Ostrovia była ze 
społem, który w I rundzie zdołał 
wywalczyć zwycięstwo w spotka­
niu z przodownikiem tabeli Olim*.  
pią. Ciekawi jesteśmy czy i tym 
razem ostrowiakom uda się ta sa 
ma sztuczka w meczu z poznań­
skim AZS-em. Poza tym Victoria 
Jarocin gra z Wartą Poznań, Gór­
nik Konin z Olimpią Poznań, Ra- 
wicki KKS z Lechem i Polonia 
Leszno ze Stalą Ostrów. (st)

* 18.10 „Gawędy wilków morskich”;
18.25 Festowal Sopot 65; 18.45 
„Tele-Echo"; 19.20 Dobranoc i Mo­
nitor; 20 „Teleplastikon”: 20-15 
„Echo Tygodnia”; 20.35 „Telere- 
klama”; 20.40 „Przy sobocie po ro­
bocie”; 22 Dziennik; 22.15 Wiado­
mości sportowe; 22.20 „Z powodu

XIX Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1 

cych poszczególnych komisji oraz 
skład osobowy Komitetu. W skład 
Komitetu wchodzą także przed­
stawiciele powiatów, przez które 
przebiega w naszym wojewódz­
twie trasa tegorocznego Wyścigu 
Pokoju oraz przedstawiciele wszy­
stkich dzielnic Poznania.

XIX Wyścig Pokoju rozpocznie 
się 10 maja w Pradze. Trasa pro­
wadzi przez Warszawę do Berlina 
i wynosi 2254 km. Pierwszy etap 
na terenie Polski zakończy się 15 
maja w Katowicach. Stąd wy­
startują kolarze do VII etapu Ka- 
towieć—Łódź. 17 maja odbędzie się 
wyścig dookoła Warszawy będący 
VIII etapem. 18 maja wystartują 
kolarze do IX etapu Kutno—Poz­
nań. Program szczegółowy tego 
etapu przewiduje start ostry o 
godz. 13.20. Na trasie odbędą się 
trzy lotne finisze w Kole, Koni­
nie i Wrześni. Punkt odżywczy 
będzie w Słupcy. W Poznaniu, na 
Stadionie im. 22 Lipca pierwsi ko­
larze spodziewani są około godz. 
17.40. Następnego dnia wystartują 
zawodnicy do XI etapu Poznań— 
Szczecin. Start honorowy plano­
wany jest przed Ratuszem na Sta­
rym Rynku.

Komitet Etapowy pomyślał już 
o imprezach, które oglądać bę­
dziemy w oczekiwaniu na kolarzy. 
Jeden z wstępnych projektów za­
kłada rozegranie meczu piłkar­
skiego przez jedenastkę reprezen­
tacyjną Poznania z mistrzem Da­
nii. Ponadto odbędzie się trój- 
mecz kolarski na torze pomiędzy 
Poznaniem, Bydgoszczą i Zieloną 
Górą. Tradycyjnie witać będziemy 
na stadionie uczestników Małego 
Wyścigu Pokoju „Expressu Poz­
nańskiego”. W najbliższych dniach 
przystąpią do pracy wszystkie ko­
misje odpowiedzialne za wzorowe 
przygotowanie poznańskiego eta­
pu. (d)

Komunikat!^
Walne roczne zebranie sprawoz 

dawcze Mosińskiego Klubu Spor­
towego odbędzie się 13 bm. o godz. 
10 w sali Prezydium MRN w Mo­
sinie.

TEATRY

Luty 
12 

sobota

Juliana

Słońce: 7.17—16.58

POLSKI — g. 19 „Słowa boże”; 
NOWY — g. 19 „Pani Daily ma 
kochanka”; OPERA — g. 19 „Ka­
tarzyna Iżmajłowa”; OPERETKA 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 11 i 17 „Zimowa przy 
goda Pietruszki”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kochać” (szwedzki, 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Spacer po linie” (ang., 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Świat Henry Orienta” — 
(USA, 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Moja 
dziewczyna” (franc.-włos„ 16 1.); 
GONG — g. 10. 12, 16, 18 i 20 — 
„Święta wojna” (poi., 11 1.);
GRUNWALD — remont: GWIAZ­
DA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ręka 
w potrzasku” (argent., 18 1.); HUT 
NIK — g. 16.45 i 19 „Pokochajmy 
się" (USA, 14 1.): KOSMOS — g. 
17 „Potem nastąpi cisza” (poi.. 14 
1.), g. 19.30 „Komiczny świat Ha­
rolda Lloyda” (USA, 12 1.); MAL­
TA _ g. ją „Królewna i rybak” 
(czeski. 9 1.), g. 18 i 20 „Szatan” 
(poi.., 16 1.): MINIATURKA — g. 
15. 17.30 i 20 „Dwa złote colty” — 
(USA. 16 1.): OLIMPIA — g. 10, 
12.30. 15, 17.30 i 20 „Złpto Alaski” 
(USA, 16 1.); OSIEDLE - g. 16 i 
18 „Podpisano Apen Łupin” (fr., 

14 1.), g. 20 „Czarne skrzydła” — 
(pol„ 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 „I dalej będę śpiewać” (ang., 
12 1.), g. 20 „Zbrodnia doskonała” 
(franc., 16 1.); PAŁACOWE — g.
10, 12.30, lb, 17.30 i 20 „Skarb w 
srebrnym jeziorze” (NRF, 12 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Był sobie dziad i baba” (radź., 
14 1.); RIALTO — g. 12, 14, 16, 18 
i 20 „Syn kapitana Blooda” (fr.- 
włos.-hiszp., 12 1.); RUSAŁKA
^Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Dawid 
I Liza” (USA, 16 1.); SCALA — g.
16 „The Beatles” (ang., 12 l.),g.
18 i 20.15 „Helena Trojańska” — 
(USA, 12 1.); TĘCZA — g. 16 — 
„Drewniany różaniec” (poi., 16 1.), 
g. 18 i 20 „Był sobie dziad i ba­
ba” (radź., 12 1.); WARTA — g.
15, 17.30 „Gwiazda szeryfa” (USA, 
12 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) _ g. 17 j 19.15 „Miłość dwu­
dziestolatków” (franc., 16 1.);
WIEDZA nieczynne; WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wypra­
wa siedmiu złodziei” (USA, 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Umrzeć 
w Madrycie” (franc., 14 1.), g. 19.15 
„Kryptonim Nektar” (poi., 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„W drodze na Krym”.

RADIO /
SOBOTA, PROGRAM I — Fala 

132? m > UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 Z nfuz. ,ang.; 
8.50 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla kl. TH i IV pt. „Muzy­
ka echa”; 9.20 Konc. rozrywk.; 10 
.Pdpioły” ode 46 pow.: 10.20 Konc. 
roźrywk.; 11 Dla kl. VI „Wybrań­
cy” słuch.: 12.10 Śpiewają: J. Ost 
i M. Krystalińska; 12.25 „Urodzi­
ny” humoreska; 12.40 „Więcej, 

lepiej, taniej”; 13 Dla kl. III i IV 
pt. „Mały pisarczyk z Florencji”; 
14 „Rolniczy kwadrans”; 14.15 
„Muzyka; 15.05 Kultura pilnie po­
szukiwana; 15.25 „Z płytoteki roz­
rywkowej „Polskich Nagrań”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 Kon 
cert dnia; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 
Public, zagrań.; 19.20 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.35 — „Zga 
duj zgadula”; 22.05 „Z kart muz. 
klasycznej”; 23.12 Gra Zesp. J. 
Miliana; 23.32 Muz. tan.; 2.05 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
61,51 MHz: 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.35 „Ludzie wśród których źyje- 
my”; 9.30 Wiersze Thomasa Bern 
harda; 9.40 Publ. międzynar.; 9.50 
Mel. rozrywk.; 10.05 K. Sikorski: 
Konc. na klarnet i ork.; 10.31 „Ele­
mentarz muzyczny”; 10.50 „Jutro 
będę młodszy” ode. 6 pow.; 11.20 
Konc. chopinowski; 12.25 Muz. lu­
dowa; 12.50 Mówi Technika „Po 
Kongresie Techników Polskich”; 
13 „Spotkanie w eterze”; 13.50 
And. aktualna; 14 Piosenki i me­
lodie Bukaresztu; 14.30 — Uniwer­
sytet Radiowy; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. solistów; 15.30 
„Otwarta szkatułka"; 16.05 FubL. 
międzynar.; 16.15 Sprawozd. z V 
Kongresu Techników Polskich; 
17.25 Gra Ześp. J. Miliana; 17.40 
..Wśród ludzi”; 1^.05 Aud. oświa­
towa: 18.15 Grająca szafa; 18.50 
1’elieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i 
aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 „Radiowy Klub Nastolatków”; 
20.30 ,,Kompozytor Tygodnia” Z. 
Noskowski. -

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 19 i od 
23 do 3.00) 69,74 MHz: 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym słuch.; 
pt. „Wesołe zagadki”; 10.40 Konc. 
zyczeń; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata?”; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Jarmark cudów”; 
13.20 Gra duet fortep. W. Kisie­
lewski i M. Tomaszewski; 13.35 
Przegląd prasy literackiej; 13.45 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. dnia; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię- 
dzynarod.; 16.20 Studio Współcze­
sne — „Towarzysz N” — słuch.; 
17.40 Gra Zesp. Wł. Byszewskiego; 
18 Reportaż dźw. z Saneczkarskich 
Mistrzostw Świata w Friedricb- 
roda; 18.35 Muz. rozryw.; 19.15 
Poznańska 15-tka Radiowa; 19.35 
Konc. rozrywk. z nagrań Ork. 
PR w Krakowie; 20 „Tydzień w 
kraju i na świecie”; 20.26 Sport; 
20.35 Matysiakowie; 21,05 Radio- 
kabaret Trzy po trzy; 22.05 I. Stra 
wiński Suita z baletu „Ptak Ogni­
sty”; 22.25 Konc. rozrywk.; 23.12 
Muz. tan.; 1.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.35 „Radioproblemy”; 
10 Pozn. Konc. Życzeń; 11 Konc. 
Chóru Chłopięcego i Męskiego pod 
dyr. St. Stuligrosza; 11.20 „Z we­
sołej sceny”; 12.10 Poranek symf.; 
13.10 Transkryp. instrument, frag­
mentów operowych; 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskiej"; 14 Z muz. hi­
szpańskiej; 15 Dla dzieci — Teatr 

Czerwonej Tarczy słuch, pt. „Nie­
spokojne godziny”; 16.01 Kabaret 
radiowy „Rikki-tikki-tavi”; 16.30 
Konc. chopinowski — Claudio 
Arrau — fortepian; 17.05 Sprawozd. 
z V Kongresu Techników Pol­
skich; 17.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”: 19 Rewia piosenek; 
19.30 Dwie humoreski M. Lesko- 
wa: 1) „Skąpiec rozrzutnik”; 2) 
„Monsieur Lapoutant”; 20.30 Wyni­
ki losowania „Koziołków”; 21.25 
Konc. słynnych solistów; 22 Ogól­
nopolskie i pozn. wiadom. sport.; 
22.30 N:edzielne wieczory muzycz 
ne; 23.24 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7,30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ

SOBOTA: 9.10 „Z powodu kobie 
ty” — film fab. prod. franc. (16 
1.); 10.55 Geografia dla kl, V — 
„Na wyspach japońskich”; 15.25 
Zakończenie V Kongresu Techni­
ków Polskich w Zabrzu; 16.15 Pro 
gram dla nauczycieli — „Kłopoty 
z dobrym uczniem” — z cyklu — 
„Psycholog radzi”; 16.30 3 lekcja 
j.' rosyjskiego; 16.50 Wiadomości; 
16.55 „Opowieści znad rzeki” — 
film seryjny pt. „Mydlany figiel”; 
17.10 Program tygodnia; 17.25 Dla 
młodych widzów — „Dwanaście 
ibaloników” — uczniowski wode­
wil; 17.55 „Zima 1966 czyli pu- 

' chowy śniegu tren” — rep. film.; 

kobiety” film fab. prod. franc. (16 
lat).

NIEDZIELA: 9.30 „Moskiewski 
Kreml wczoraj i dziś” (Moskwa); 
10 Dla młodych widzów — „Kar­
nawał u Makusynów” — progr. 
z międzynar. cyklu „Pozdrowienia 
dla naszych przyjaciół"; 10.55 TV 
Kurs Rolniczy — „Wpływ jakości 
materiału siewnego na wysokość 
pionu; 11.40 PKF; 11.50 „Praskie 
intermezzo” — film prod. CSRS; 
12.30 Wiadomości; 12.45 „Siadami 
Wielkich Miłości” — progr. z cy­
klu — „Sezam muzyczny”; 13.25 
Film z serii — „Koń, który mó­
wi”; 13.50 „Za kulisami teatru” 
— program z cyklu „Reportaż z 
pocztówki; 14.05 Dla dzieci — Ali­
na Afanasjew — „Czarodziejski 
Młyn” — Przenesienie z Pań­
stwowego Teatru Lalek — „Bania­
luka” w Bielsku Białej; 14.55 Z cy­
klu — „Piórkiem i węglem” — 
progr. pt. „Jak dawniej budowa­
no kopuły i wieże"; 15.15 „Zaba­
wa w Arturówku” — progr. roz- 
tywkowy z cyklu „Amatorskie 
Zespoły Włókniarskie”; 15.55 „Dłu 
gie pióra” — progr. z cyklu „Lu- 
dzie i zdarzenia"; 16.10 „Wielka 
Gra” — teleturniej: 17-05 „Trze­
cia ręka” — film TV z serii .Ka' 
nftan Sowa na tropie”; 17-35 „Sen 
nocy letniej” — F. Mendelssohna, 
progr. baletowy; 18.05 Łódzki 
Teatr TV — „Jesienna nuda*  A- 
N Niekrasowa: 19 „Słownik Wy­
razów Obcych”; 19-"0 Dobranoc, 
„Koziołki” i Dziennik; 20 „Szma­
ragdy i miłość” — film fab. Pr0 
franc. (1. 18); ?l-45 Niedziela Spor­
towa; 22.10 „Śpiewa Hanna Rut­
kowska.

TV zastrzega prawo do zmian.


